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km militarna przeciw Litwa
O d y  z o ie r a  s ię  S e jm .

isk) Przy ul. Wiejskie; w W arszaw ę rozpoczęła 
«e nowa Sesya sejmowa, która bęazie obrado­
wać w ekwiii o tak doniosłem dla Państwa 
znaczeniu, jakiej dotąd może w krótkich dzie­
jach oaroazonego Państwa polskiego nie było. 
Stanowisku jakie Sejra zajmie wobec szeregu 
zagadnień będących na wokarfdzie, a z których  
najżyw'ej dziś serca poruszająca sprawa pokoiu 
i naszej polityki zagranicznej będzie najważniej­
sza aczkolwiek nie jedyna zadecyduje o przy­
szłości naszego kraju i Fanstwa.

Od stosunku w jakim się postawną posłowie 
naszej najwyższej suwerennie instytucji do spo­
tęgowanych i wzmożonych usiłowań endeckich 
kerolftow reakcyi i pet Stycznego wstócznictwa, 
aby całokształt naszego życia państwowego 
wziąć w swoją wyłączną arendę zależeć będzie, 
eiy  his-oryk opisujący kiedyś dzieje pierwszego 
w Polsce zmartwychwstałej Sejmu sięgnąć bę­
dzie rrusiał po anatógię do najszczytniejszych 
chwil polskiego parlamentaryzmu z r. 1791, 
kiedy 1 0  ostatecznie interes ogółu, i Państwa 
wziął gęrę nad szlachecką prywatą i sobkow- 
skim egoizmem, czy też dc swych smutnych  
.Saskicn ostatków*, z ich ciemnotą, jezuickim  
ianatyzm en i obrońcami .źrenicy złotej wolno­
ści — swawol’".

Nie można nam bowiem łuazić się i nie zda­
wać sobie sprawy z tej tragicznej polskiej rze­
czywistości, która dźwięczy jak ntjzjad Uważa 
satyra, że na otwarcie bęimu czekają z najwięk­
szym utęsknieniem Cu którzy wywodzą swój, 
rod w prostej linii od tych, którzy za jurgielt 
pruski czv moskiewski albo też dla dogodzenia 
swojej piekielnej pysze i warcholstwu ostatuią 
cegłę wyrywali z pod trzeszczącego już gmachu  
Rzeczypospolitej.

Narodowa aemokracya i pokrewne jej odła­
my polityczne, które tyle klęsk i niżpowod en 
poniosły w ostatnich miesiącach, widząc jak co­
raz szerszy ogół naszego społeczeństwa murem 
l>ogardy poczyna się odgraniczać od obozu spo­
łecznej reakcyi nie cofającej się przed żadnym  
chociażby najnikczemniejszym środkiem, ayle 
dojsc do w laazy i wzrostowi demokracji w 
Polsce postawie nieubłaganą tamę, liczą już 
tylko na to, że przy dzisiejszym skiaozia Sejmu,
0 niewyrobionej fiozyognomii politycznej i nie­
zdecydowanej większości uda się nn jeszcze 
p « y  pomocy intryg, warcholstwa i podstępu 
stoczyć zwycięska kampanię z. tymi, utony  
wszechwładzy reakcyi stają na przeszkodzie,

O ile wniosaowac możne z dotychczasow i
1 akty ki wojowniczej endecyi, picrw-ize strz iły 
pa ną w stronę Naczelnika Państwa, Naczelne­
go dowództwa i stronnictw chłopskich i robn 
tniezjeh. Czy Sejm potrafi się przeciwstawić
skoncentrowanym atakom wsteczmetwa i czy
uoirafi zając energiczną i męską postówę wobec 
insjnui cyi, oszczerstw i kłamanych oskarzeu, 
ote wtóre zagadnienie. Które powinno jak naj 
jgrwiej zainteresować nuszą opinię publiczną, od 
jjatb po*yt/w»*£t> czy też negatywnego rozwif-

Frcnt polski posuwa się Miej.
K o m u n ika t sz iab v  ęeneraltosęo:

z dnia 23 września 1920.
Na terenie na południe od Prypeci pościg 

naszego wojska trwa nad-1. \8  re.onic bacho- 
V.ee jazua nasza wzięła wczoraj 500 jeńców’ ze 
wszystkich pułków 47 dyw5zyi sowieckiej, jedną 
kancelaryę pułkową, 7 karabinów maszynowych  
oraz dużo taboru. Na wschód od Fachowiec 
napotkane oddziały 24 dywizyi sowieckiej zo- 
sraiy rozbite; 810 jeńców pozostało w naszych 
ręka h. Zdobycz jeszcze nie zameldował*:*,.

Ka linii Żbaraż-bonontse zdobyto tabor ko- 
lejo wy złożony z 3 lokomotyw, w tej jedna 
pancerna i 550 wozów. Oddziały nasze d rlS7,iy 
do ZsstótCiS. Dalej na pom oc m a ic /I l pa.it.>łi 
niepizyjacielskich na linii rzeki Horyaia.

Z aołychczasowyek onliczeń w^uika, ż t do­
tychczasow a zdonycz 111 armii z rejonu Łuck- 
Duhno-Równo za czas od 12 bm. w v«esi 40L0 
jeńców, 28 dział, kilkaset karabinów maszync- 
wyca, i  pociąg pancerny, 1 pociąg sanitarny, 
12 lokomotyw, 15^0 wagonów, z ttge  52 z róż­
nym materyałem, 30 z amunicyą wszelkiego 
rodzaju, 3 /. benzyną, 9 z kuchm am. ^olowerni, 
11 z m ateryąirii wybuchowemi, 17 z materya- 
łam i budowlane mi 5 z pizybom rni technicz 
nvmi, 7 cystern naitowycb, 3 warsztaty ruszni- 
karskie, 4 wagony r a a t e r y a łó w  aptecznych, 
oprócz tego 10 aut ciężarowych, 3 auta pan­
cerne, magazyny żywności, większą uość matę 
ryału sapersaiego i inne zdonycuc.

Ha półnuc ad prupeei rozgorzała walkar 
którą spowodowały zaciekłe ataki belsz«w;ckie 
na całej linii. ^Bojana nasas opanowały miasto

Rftuehawisc, 'Jorotynieze, fideczui! i& Buzfej, 
Poddubie, S in iec , odrzucając oddziały 57 i 58 
dywizyi piechoty sow eckizj.

We wczorajszej akcyi na &Qr"łoczy zdobyte 
518 jeńców, 13 karabinów maszynowych i 1 au­
to ciężarowe. Atak nieprzyjacielski, przeprowa­
dzony w rejonu Jatwiez-Pułąka, został ze stra­
tami dla nieprzyjaciela odparty, OdtLaair na­
sze wzięły przytem 200 j 'ucow, 3 karabiny ma­
szynowe i 1 auto

Dalej na połudn:e wojska carze 2 brt€nne?y 
nieprżyj^Bieia n  kieronfiu r s  AJściemPł i os ą- 
goqliśńy rejon Putki-iPoląfii-Sauśeiln-Ofafcszy- 
u 3 . W rejonie Brzostawca wieika-Gorbacze pro­
wadził nieprzyjaciel trzema dywizjam i jiechoty  
i odilzirłami kawaleryi z tc it  ,łe ataki, które zo- 
S ały z  wielkierni strataa* dia -nieg* odparte 
Na placu boju miliczono eo najmniej 1005 aa- 
flitych bolszewików Wzięto przytem t6ł jeń­
ców, 4 karabiny maszynowe i 5 wozów amuni­
cyjnych. Również i ataki na Kuźnicę zostały 
odparte Oddziały nasze przeszły ze razem do 
kontrakcyi.

Ciągła agresywność eddziałów litewskich, 
stojących na naszym terenie, jak lów aiat wielo­
krotnie stwierdzone i Kontynuowane naraszenia 
neutralności pi ze/ Litwinów na korzyść w.ijsk 
sowieckich, zm usiła roojska naszt dt» hcjttrafeuyi, 
ro htórej xajęto fiosje^wo i Sej.iy. Dotąd nali­
czono 1.000 jeńców, w ten* 30 oficerów, oraz 
38 karabinów maszynowych, 2 baterye puiowe 
i 1 bate,ryę ciężką. Jeńcy ci stwierdzili, że dwie 
dyw iz/e litewskie miały rożka* taaiakowaiuŁ 
nas w ©kolicy Sejn

flaczsltie Daroódktroc W- P- S ^tai Bsncraltty.

M.iM«raiid praiy^eRtsm Francji.
WERSAL, 23 września (Pat). Havas. [jflllteraud wybrany zostat prezydentem rzeczypospo- 

litej francuskiej £95 głosami na 895 głosujących,

zania zależeć będzie w pierwszej mierze stgsu- 
nek polskiej klasy pracującej do warszawskiej 
konstytuanty.

W iadomo powszechnie, w jakich warunkach 
dokonywał się w y b ó r  i konstytuowanie tego 
Sejmi’; niewwrobienie polityczne, rozpętanie de­
magogii, orgie szowił izmu wspomagane znako­
micie narzuconą nam walką krwawą przez chci- 
wrych ziemi polskiej najezdmków, oto przyczyny, 
które złożyły się na to, że Sejm w najsłabszej na­
wet mierze nie jest odbiciem woli narodu, ani 
też odzwierciedleniem tych prądćw i dążeń spo­
łecznych które w dzisiejszym momencie decy­
dujące dzierzą s ta n o w isk o . Stąd też wypływa to  
namń-tne umiłowanie tego Sejmu graty takich, 
jak endecy, wrogów den. otrą cyi. Od stycznio­
wych dni 1919 roku wiele zmieniło się w pol­
skiej spoieczności a uświadomienie szerokich 
warstw cJbłopekicŁ i  robotniczych .mitówa* po-

fWjntto postępy -  w -

Klasa pracująca w  Polsce, partya robotnicza 
i stronnictwa chłopskie chciałyby, pomimo 
wszystko, aby rozwój 1 siesankow  politycznych  
i społecznych dokonywał się w drodze spokoj­
nej i Icm pewniejszej.

Doświadczenie jednakowoż uczy nas, że i4- 
akcya europejska zbyt często uniemożliwiała 
stronnictwom ludowym kroczenie ku swoim  
ideałom powolną drogą parlamentaryzmu : i 
zmuszała je niejednokrotnie do chwycenia się 
radykalniejszych środsów. Jeśli reukeya poisKa  
chwyci się tych samych metod i zechce obmier­
zić pojęcia demokracyi za pomocą zuchwałego 
nadużywania instylucyi reprezentujących te po 
jęcia, to tern gorzej uia reakcyi.

Klasa roootnicza w Polsce już do tego sto­
pnia dojrzała, że o swoim ostatecznym zwycię­
stwie wątpić nie może

i —
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P o w f ó i n s  p r o m o w y *
LIBAWA'. v?at) 23. wtrzfcSnie. (Radio). Ło­

tewskie is. px. z Rygi.
W gniadn czsTnogfcrwiców oi warto dziś pier­

wsze posiedzenie pokojowej kontsroncyi polsko- 
ncsyjefckij. Obecni są deiegac1 obu państw jako 
£ośil*t osoby zaproszone ze sfer dyplomatycznych 
i b a r ć »  wiele reprezentantów pras/, ^dyż wszy- 
BiMs tesf-dzania konferencji 'eiędą jawnie.

?T3»ct oficyn msra otwarciem pieierŁsenia ło- 
teweSd nutnietdf spraw zagranicznych M e j e r o ­
w i c a  powideł delegacye w  języku f~anc”B5dzn 
jak następuje:

głęboko wzruszony, że n o g ę  powi 
tać w as w  nasaii stolicy, która iast szczęśliwą, 
że prr^nrtuje w  imsrach twoich reprezentantów 
wirlkich nairadów eei jednie!!, zigOomatJzortj di dla 
ritóei® tvfeoju. Ni tylko kraje wojujące i ich są- 

!«css te?r ^  i cała Europa jast wlŁoksS za- 
hater-ssowtena w przywróceniu pokoi u na wscho­
dzie Eta opy. Każdy dzień okazuje nam jaśniej, 
że mrody gjfojące na naszym kontynencie stano- 
wisj ^•cnuinijzinie jedna nitirozerwainą 1 njepo- 
SrfeSną «niość\ którei poszczególne części nie mo­
gą Się oeftęczyó bez narażenia reszty na szkodę 

nie jeet wcale dziwnefcn z a i n t e r e s o ­
w a n i e  B ię  c Ł ł e g o  ś w i a t a ,  sfnncentrowa-i 
ne wa tę SBan^weerryy której zadaniea j jest dokona­
nie 4tśel& pojtbjn tutaj, w  Rydlae. Naiody cze- 

‘że foonfercrcya ta przruuesie światło roz- 
pa-asefr ŝce cterninoścś, które parnia ją świat od 
kit sa-aciu. Każdj rozumnie, trudności które koo- 
fereiwya m M  prziezwjrrjężyó. i fcażdy widz5 sze- 
rcźń w ał ni^uhnoścS i złej woli, które n »zą być 
usmlątip. Jedynie silna rnoła może usunąć te trn- 
dwotśc. Jednak celt en grdizian jest największego 
w yklin . Naród łotewski, który ucierpiał wiele od1 
a&nhsrwj wojny _ uznaje naj lepiej war .ość poko­
ju. Sktwjro shiM jak rtajfierdeczni^j -yezyć poko­
ju ©aro&sn ta repraz ntowanym. wobec których 
m j  rasród SSreruje sięg! łęborą sympatyą. Nie- - 
jAtt% to  »tirx»fer« s -mpatyi otacza wąsze prące. 
JłBftHfcny rle rniej p: aćknflani, że duch prrtrak- 
tw f w  Rydzi będzie demokratyczny’ i że prkoj 
bfAep o su n ię ty .

rrezm  delegacyi polskiej odpowiedział na to: 
Paojr cijQ(pteae! Ponieważ dziś na mnie przypadła 
hokwj przmwidniczen ;a na t-onfeienc . i, mant zasz- 
eafed odne^edizieć imieniem pofokiaj delegacją na 
rttóHKk sfcwa powijania. Prz/ję'ńrny z prawdzi­

wą radością słowa, że w  stolicy hieZawisłe^b 
nańśtwo totewts&iego zbiera się honfe.eneya, aby 
JcootynuDWdć rokowania, których calem. jest nie- 
tyuoo zakańczanie wojny, ale rówr.jęż stworzenie 
stosunków poklbjowych odędzy nu odami, tak siłu- 
ig\y i zdzielonymi przez feperyati-ii/czjtią politykę 
carów. Od' chwili Enartwychws lania naszego- pań- 

|S.vya maród pclski praga^  i p r a g n i e  z a w s z e  
( J p o k o j o w e g o  1 p r z y j a z n e g o  r o z w i ą z a ­
n i a  l p s z y s t k i c h  k w e e t y i  s p o r n y c h  ze  
(3 w  o i pi i s  ą s  i a  d a  m i Krwa wa v/oj na obron- 
,na którą jeoteiitsy zsrasaeal prowadzić, aby' u- 
twierdzić ttaszą. skzav.i-Jtość, hatnuje noszą - pra- 
)cę nad odbnd jwą życia nomsa^rgio^ i o to  z tego  
powfcdu n a r ó i .i  iząd! eolski dążą do polcojU 
Bprawied’twego, ngTtaitowandgo riawzajoraucm j\>- 
jednaihiL

R-aspcMow srtie swobodiiyeh praw naturalnych na- 
•Kxtóvv stauc-v.il zasadę, którą si? będzie kiera wata 
nasza dckgacja v/ swoich pracaćh. Jeżeli nasze roko- 
wanla zastaną inroronOwana trakfutem, czyniącym za­
dość życiowym interesom obu stron wówczas wspe-m- 
niemy, że w starem mieście Rydze donnuało się to 
dzieło, i to będzie stanowić nowy węzeł przyjaźni 
między ctflj narodami. Mamy siksą ne dzieją, że tak 
się stanie. Lecz jakikolwiek będzie razultat naszych 
rokowań, neróa polski nigdy nie zapomni serdocznej 
Uprzejmości z jsrą diotegncja nasza została przyjęta 
rts wolnej ziemi łotewskiej i szczere.1’ jcjotoiwości któ­
ra stwar: a atmosierę przychylne dla naszych reko- 
wań Proszę przyjąć nodzięKOwarJe mo»i i delega­
cji polskiej za wszysikis dowody przyjaźńnam o- 
kazpne.

Przewodniczący defeigaeji rosyjsko - idtrainskiej 
J c f f e  odpowiedział do  iosyjsku, co następuje:

Panie irimistrza! Niechaj mi’ będzie wolno podzię­
kować w imienia delegacji rosyjsko - dwalńsk/a-J ’ za 
powitanie, wyrażam tu w imieniu narodu łotewsJćjo- 
go. Jest to dla mitirs iem przyjemniejsze że miałem’ 
aposo-1jnoAó przekonać się o wielkiej gotowości udó* 
ęjodnienia rokcwnń ^kojowych ze strony Łotwy któ­
ra to gotowof' "oztnczy w Rydze atmttefierę sprzyja­
jącą jak mrjsKybszemu aaWarcitt warawietiilwego i ho- 
nurovzego połsoju <3a ludu, robomików i ctlojów, 
pozostających poćf snaM-em walki o pokój. AtnKi~ 
sfera tslta jest "Odzwyczaj ważną, gdyż od trzech 
lat najważniejszym pumktiem n a s z e g o  progrumu Jest 
p o k ó j  d e m o k r a t y c z n y ,  — p r z y s t ę p n y  na-  
r ó w n i  k a ż d e m u  n a r o d o w i ,  b e z  z w y c i ę z ­

c ó w  i z w y c i ę ż o n y c h  — p o k ó j  p e r t r a k ­
t a c j i ,  a n i e  p o g w a ł c e n i a .  Jestem przekonany 
ż t rząd totewjw nie patrzy na obecną Rosję, hk na 
nieprzyjaciela. Rosja jest najlepszym przyincfófcm wy­
zwolonych narodów, które oświadczyły swoją wolę, 
że chcą żyć niepodległe iia terenie dawniejszego cę- 
■sarstwa rosyjskiego. Odbywająca się zatem konfe­
rencja w Rydze jest dla nich dobrym znakiem. Ufam, 
że uznając wolę rzeczypospoHłej polskiej' do zawar­
cia pokoju, delegacja rosyjsko - Ukraińska może z wa­
mi podzielać op.yinisty czas nudzie i a, ktoie Pan tuta, 
wyraził.

Następnie przewodniczący Dąbsld zaznaczył 
sprawdzalne pclnonioctn.clw będzie z-dani êm czisiej- 
Łzego jnoslerlzenia, które w tym celu przerwano dla 
zpłatwienia powyższej spi-awy. Po punownem zaga- 
jeniu posiedzenić: oświadczyli p/zewo .meczący obu de­
legacji, że pełnom icnlctwa są wystarczające, KKsaetm 
posiedzenie odroczono

..s.
Z a r e n y  s e jm o w a ] .

WARSZAWA, 23 września (Pat.), Dnia 24 o 
goaz. 4 popof. odbędzie się plenarne posiedzenie 
Sejmu. Wedle dzienników zbierze się przedtem 
konwent .seniorów. Jutro odbędą się rówmeż 
narady’ międzyirakcjjne i posiedzenie kemisyi 
w7ojskosvej. Na dziś kilka klubów wyznaczyło 
posiedzenia, na których będą omawiane sprawy 
związane ze wznowieniem posiedzeń plenarnych, 
na których wysłuchane będą relacye posłów  
I  okręgów wyborczych.

D aT s%  p o c h ó d  Armii  ^ r a n g l a .
LYON, 22 wwzcśuia (Pał.), W edle komunika­

tów Wrangla z 17, 18 i 19 b. m wojska jego 
kontynuujące oienzywę, zajęły Palogi, biorąc 
1200 jeńców i 25 karabinów maszynowych. W  
kierunku Aleksandrowska przekroczyła jego 
armia linię. Gujdclbcig (?) i Buszack przyczom 
wzięLo 4 .00  jeńców. Dnia 18 b. na. zajęła Oije- 
howo I Huiajpoie.

S s m o p o m o e  b e z d u m n y c h  w r  M fe s a e e t t .
BERLIN ń 23 Września (Pat,). B k  ‘ .Beri. 

Tageblatt“ donosi z Rzymu: Bezdomni pocią­
gnięci przykładem obsadzenia przez robotników  
fabryk, pczajmowsii samowolnie niezamieszkałe 
mieszkania i domy będące w budowie. Tłum  
wtargną* również do wilii „Alsanii* i wywiesił 
na niej czcw on ą  chorągiew. Pohcya usunęła 
intruzów i aresztowała 20 osób.

'-"1 *-ł'WJ BEJ

3  ie « tr u .

,!»APt£8C7?Y K0CHA!«£KG 3. akty z orologhm  
.•rzeffi Sz.hiiaVtGk.ego.

Nie »*weg» pr i słońce’*; dlaczegóż konia- 
CTuie ajielibyśmy uirz‘ ć coś nadzwyczajnego w 
gospasiftie „Pod trzema latarniami^?* Znamy ich 
dabrze. ty*h przysłachującyel* się wyciu wichru  
jjsiea«ag» i sjnimewi deazczu w ponury, ciężki 
wieczór, uświadamiający trwogę isftiienis; Zna­
my te tragiczne taary rozbitków, bratnie dnsze 
„kyłysh ludzi* Gerkieg). ,Żvcie jest podle* — 
wiedzieliśmy o tem, człowieku bes zajęcia, zmę­
czony właśnie tem, że nie potrafisz pracować, 
bo ciarry jesteś na rozaiad w o li; wiemy też coś 
o tobie, wybrakowany stary poeto, melanchołi- 
zająty stale... i o tabie dogasająca na suchoty 
tancerko, niegdyś obrzucana kwialami. I ty tu, 
przyprowadzony z dżdżystej, zimnej ulicy, gdzieś 
omdlewał z głodu, śmieszny fantasto, Pitrro 
cia7 Zeszhicie się w smutnie oświetlonej izbie 
swrnkwBsowej realaie gruoej i realnie zdrowej 
gospodyni, by zrob ć nastrój. Burza nocy jesien­
nej za ścianami... mówicie o wiecznie prawdzi­
wych i wiecznie smutnych rzeczach... płocha 
pos ać dziewczęca o smukłych ramionkach i 
nółkaeh jak szczęśliwy, tęczowy promyk z da- 
lekisga kraju naiwr.ej i szczęśliwej młodości po- 
śdśdi was się unosi... jest nastrój, jest poezya, 
jasttio... itłeeh się winie, Eiecnuj śpiewa bajka!

P in  Hipolit, bogaty, bardzo bogaty, właści­
ciel garł arni i naładowanych bezstylow ya prze­
pychem apartamentów, lubi t< czasam i; prze­
znacza scbic ca n e ,  j o dobrym obiedzia pewien 
kwadrans, w którym pozwala sobie — jak po­

wiada — tęsknić elo cregeś... wyższego. Stać go 
na to ., a zna i receptę, według której przeży­
wać można ten stan wyższy: dużo kwiatów  
bardzo club.ze, jeżeli są czarńe kwiaty, nic nie 
szkodzi, że sztuczne — muzyka, choćby na gi­
tarze, poezya, fantesmagoryjne efekra świetlne 
(ma przecie elektrotechnika, który je na rozkaz 
mwże sprokurować). Na tem tle paa Hipolit w 
krfeiKOwaaych ipodn.acn siedzi we fotelu i roz­
koszuje się, dumny i zadowolony ze swych tę­
sknot do czegoś.. wyższego. Stać go i na naby­
cie żywego wcielenia poezyi z literatury — Pier- 
rota, który ma uzupełniać sztafaż. Od czegóż 
byłby bogałym człowiekiem, żeby mu nie wol­
no było klepać poezyi po ramieniu ? kiedy ma 
swój „kwadrans duszy*, chce być przez nią ob­
służony, jak należy. Stać go na to, aby gdy ze­
chce marzyć, marzył w jak najbardziej sprzy­
jających warunkach.

A Pierrot — co on zacz? Autor chciał, żeby 
szeleścił papierem, żeby papierowe m iał uczu­
cia z gestami i pozami arlekina. W yłonił się 
tedy z tysiąca wierszydeł i nowel... poeta, pajac, 
błazen. Pan Hipolit drugi, wyprany ze swego 
boga “tw7a, wyłuskany ze sadła, co mu wydyma 
brzuszek. Sztuczny czy nntaralny, nieistotny, 
czy prawdziwy — mniejsza o t i l  — jest, jaki 
jest. Deklamuje z erefatycznem uniesieniem! czy 
bredzi na temat naiwnie siary i wiecznie nowy 
miłości, piękna, tęsknoty, bc to fach jego jako 
Pie/rota. Może i sam wierzy w swój zachwyt z 
papieru, ua którym pisze się poezye; bądź co 
bądź, mrucząc z zadowolenia przysłuchuje mu  
się w swym kfłB &p feie dli .zv bogaty garbarz ; 
ez rowy jego pięknej młodości i wdzięcznej po-j

z y  kabotyna ulega nudząca się, realistyczaie do­
tąd usposobiona Nel!y garharzówna.

Pierrot maszy o ślicznych, szafirem wieczor­
nego milczenia opowijanycii alejach zamkowe­
go parku, Hóreaai skradałby i ę pod okna u- 
wlelhionej, Pierrot marzy o rozśpiewanych przez 
słowiki, obrylantowanycb rosą księżycową ustro­
niach, gdzieby z Colombiuą śnił b afy i purpu­
rowy sen mdości. Tymczasem w realnem życiu 
uwodzi z kochaną w nim bez pamięci garbc- 
rzównę, potem zastanawia się, czy ma się z nią 
ożenić, wreszcie decyduje się, swój ubiór, znauy 
z pantotniny, taki ładny i poetyczny, zamienić 
na elegancką i dobrze skrojoną marynarkę i  
spodnie i  m ankietkami i wsjianiałomyśłnie 
przyjąć z ręki Nelły posag, a w dalszej ewentu­
alności i fabryki właściciela garbami.

Synteza? Czy musi być we wszystkiem svn- 
tezu? Czy nie wolno marzyć i fan ta -cwać bez 
względu na to, czy jest ścisła konsekweneya i  
logika? Kto zresztą powie, że w logice jest pra- 
wola, a że bajka jest klamem ? I co więcej war­
ta — piękne zmyślenie, czy brzydka trzeżwn 
rzeczywistość? Symbole? — można by już skoń­
czyć z symbolizowaniem, z podstawianiem każ-, 
dej kate.oryi myślenia .— symbolu.

A jeśli kto chce koniecznie, to w tej ka­
pryśnej, napoły fantastycznej, ‘na po ty realnej 
bajce o subtelnych światłocieniach, podobnej z 
uroku do fontanny, rozbłyskującej czarodziej­
ską grą ko>o ów poprzez liście zadanssnci alei, 
odnajdzie i siebie i say swoje ciche i niebieskie 
jak niezapominajki, gorejące jak maki, duszne 
do zawrotu głowy cd nasycających je żądz jak 
zapach jaśminów, Cc w nas wszystkich jest
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R^ąd polski cnoe pokoju*
Oświadczam* w eeprezyóenta tow. Das^ ńrsdiego.

P Filio Sacebi kórsso^ndait “C o r r id  de 1s> 
Sera" pisz*5- 4

Ostatnie bświ<aktoz«nSa i jrtam iewj S-iMi o~ 
HŁD.stości z polskiego świata politycznego c& do 
pertrakracyi pokojowych z sowietami TPogłyby 
wpłynąć niekorzystnie na bieg temfereney1 i na 
opinie międzynarodową o stosunku PolsKi ao pod- 
stawy poknjt — piłyby istotnie były odzyt^rcie- 
ieliuem opinii rządu polskiego. W ywołały one 
[icznę ^m sntorze w  orasio zachodnio- europejr 
sklej v. szczególności i n t e r w i e w  wScemiinlL  
s t r a  D ą b r o w s k i e  g o , udzielony p. Ewtou, ko- 
resprmaentowi ‘ Journal*.';, który byl kamen ..owany 
tasze orzfea "Bund'- berneński w  sensa5 dalszego 
prowaazenia wojny, i

W i c e m i n i s t e r  n a l e g a ł  n a  k o n i e c z ­
n o ś ć  d a l s z e j  w o j n y  z b o l s z e w i k a m i  a ż  
d o  o s t a t e c z n e g o  w y z w o l e n i a  n a r o d u  
r o s y j s k i e g o ,  oo równałoby się prowadżeniu 
wojny T!3S>issó> - poiskisj, aż do z n i s z c z e n i a  
b o l s z e w i z m u  Jasnen, jest, że gdyby ten punkt 
widzenia by1 przyjęty przez rząd polski, cała po­
lityka połsk? ( %• 'ea od dwóch miesięcy oo  po­
koju . uległaby radykalnej zmianie

Zdając sabk sprawę z dósńoałośći tej sprawy, 
zwróciłem sie do wiceprtzyfanta D a s z y ń s k i e -  
i\Ą  i feapytai im  w  jakim stopniu ideje wicemmi- 
e ra DąbKwrBtdego o ile są wiernie oddane przez 
korespondenta "Journala" odopvńadafą zanra- 
noT-ty tiaS(Tojom rzędu polskiego.

vVioarnin;ster Daszyński właśnie d a ł  m l z a ­
p r z e c z e n i e  l e j  i n t e r p r e t a c y  1 i ośwladi 
czył:

R z ą d  p o l s k i  z ł o ż y ł  c z t e r o k r o t n i e  
^ w c i ą g u  d w ó c h  m i e s i ę c y  o s t a t n i c h  d o ­
w ó d  s w e g o  p o k o j o w e g o  trsp o s o b i e n i a .

1) Wysyłając l i .  ‘ipca do Spa p. Grabskiego, 
składując w  ręce Anglii losy pokoju Polski z 
bolszcroą.

2) Wysyłając 30. lipca w  trzy tygodnie po 
tetr irisyę z podsekretarzem stanu Wróblewskim, 
na czele no Baranowie . w ceiu z a w a d a  rozejmu.

3) Gdy bOiSzewicy oświadczyli, że na rozejm 
saę me godzą, zażądał najpierw traktowania o  
warunki połooju, raad polski 14. sierpnie wysłał 
delegatwę zaopatrzoną według życzeń btxszewic- 
idch vr ps tor mocnictwa do Mińska, gdzie Bolące 
dowiedz? 2 ii isję, że petromoonictoa są niewystar­
czające b yr uznano Ukrainę za osobną republikę 
aowiacką lezącą z PdisKą.

4) Dnia 14. września de egacya polska wyje­
chała do Rygi. ceelm zawarcia upragnionego po­
koju.

Rząd pelski nie dał się oc straszyć najbar­
dziej niesłychanem żądaniem sowietów oo do roz­
brojenia Ppisf.4' j Hyktian-jran bolsaswtó^m o ustro 
;>*;ćżydi] pubLacanann* poisklam, pomjnrj, że wywo­
łały one obuirzenic nawet p. Lloyda Georgea,, 
który uważał je m  żądania prowokacyjne.

To śuanowiskio rządu polskieg*7 staje się zrozu­
miałe, na tle o d r z u c e n i a  p r z e z  P o l s k ę  
konsekwen inegio roli " ż a n d a r m a  E u r o p  y" lub 
s t r ó ż a  d r u t u  k o l c z a s t e g o ,  roli narzuco­
nej nsim prz-z najwpływowazytoi pplityLów za­
chodu.

Kto .- zytai bezdennie pn w ótojące obelżywe 
i wykrętne noty Czirzerua, pasane do Polski jaz 
i do Innych pańScw trurupejskiciy a nawet cfla 
stronnictw socya listyr znyeh w Europ-k zachód iej 
kto siedzi, niezgodną grę naprze .miowarite de­
pesz rządu polskiego przez Moskwę ten zrozumie 
ile pokojowej woli, L e zaparcia się siebie same­
go trztoa było po stronie rząou polsidego, abjy 
pomimo w szy tk o  wysyłać detegacye db zawarcia 
raiZijmp i ^bikoju.

P o l s k a r o z u i m i ! e t ę s k i n o t ę ś w i i a t a c y -  
w!i l i z o w a n e g a  do p o k o j u ,  sam i a  t ą  t ę ­
s k n o t ą  j e s t  p rz le j ę t ia ,  ale z gdzież je!sl tak.

naród, co nie Zasłużyłby na miarnc -fcwolbFća, 
— gdyby się nie bronił wSz^slMemi siłami woiec 
naiazdu i to najazdu tak dzikiego, jak ostatka 
krwawy najazd be szew&ów na Polskę. Pół tih-i 
liona oidzi obdartten i głoGnycr pędzFi bolsze­
wicy na Warsza-uę, obiecując tym tłums«n zbroj­
nym rabunek w  zdobytej Galicy polskie-:, a rńwn- 
cześnie podnieci.!.' tantazyę korojuinis tów zacho­
dniej Europa?, że po pofeonatmhi °olski pm ogi woj­
ny przeniesie sję przez Niemcy aż do Franc.,:

K to  z a t e m  c h c e  p o k o j u ,  t e n  n i e c h  
s> ę g o  d o r n e g a  w  M c s k w t i e ,  n i e  w  W a r ­
szawie. Moskwie bowiem g r o z i  E u r o p i e  w  o j- 
h ą. Moskwa tą wojną może zrobić drugi wojnę 
światową Moskwa snuje olbrzymie piany wo- 
jtenłiar i o  nich całkiem głośne m ów i Rząd w Mo­
skwie w imfę wojny . przhz wnojnę. Polska zaś 
niczego innego nie pragnie, jak pokoju taślego, 
któryby jej zagwarantował niepc dle^łośu narodo­
wą. Dlatego rząd poibW który jcs. obecnie j  sta­
ra dwa pozytywne punkt; ogłosił w  Sejmie 
Pierwsay — o b r o n a  n i e p o d l e g ł o ś c i ,  dru­
gi — z a w a r c i e  p o k o j u .

Wojny tam zanas wojny zmierzającej do ostate- 
cznago zn:szczenia wnoga, rząd polski nigdy nie 
'irofcIaancvwEł.

Pokój ras którrgo choe rząd po&td nie jest 
, >l:ojem zwycięsinm, lecz pofaoicm ponorumieria1.

Soc. d€inokracva czeska a przg- 
Bilmla rządowe.

Fiysztat, 16. “yrześnin.
Rząd repubiki czesko-słowackiej podał się 

do dymisyi. Kząa dotychczasowy był złożony 
w części z czeskich socjalnych demokratów, 
agraryuszów i narodowych socjalistów . Socy- 
alno-demoKratyczni ministrowie reprezentowani 
byli najliczniej, bo partya ich posiada w parla­
mencie najliczniejszą frakcyę.

i Czescy socysłni "emokiaci uprawiali do- 
tychctas politykę państwowo-narodową, a nie 
proletaryacko socyalisłyczuą. Mści się ta poli­
tyka na całers tyciu społtczuem rabotników, 
Jnści ona się w dziedzinie prawodawstwa poli­
tycznego i socyalnegc. Wszelkie ustrwy noszą 
na sobit nieszczęsne piętno koalicji, widoczne 
ślady rrsiępstw n? rzecz turżuazyi. I tan 
Seaal, ustawa o radach fabrycznych, ustawa 
agrarna itp.

Masy rohotnitze od dawoa już są niezado­
wolone c takiej polityki. > A niezadowolenie to 
rośnie z dnia na dzień, rośnie nietylko pod 
wpływem nieiortunnej polityki ryądowo-pa-la- 
mentarnej, jaką uprawia czeska socyalna demo-

kracya, ale również i pod wpływem wypadzów  
politycznych na zewnątrz republiki.

W iadomo, że zaraz po powstaniu republiki 
czesko-słowackiej oba kierunki socyaliio-demo- 
kratyczne cteskio — to jest centraliści i sepa­
ratyści — połączyły się w jedną partyę. Dewni 
centraliści tworzą obecnie lewicę, seoeriłyści 
zaś prawicę. \Sśród iBwicy przeważają wpływy 
komunistyczne. To też lewica utrzymuje stały 
kontakt — przynajmniej duchowy — z bol­
szewikami rosyjskimi. Gdy Tjięc wojsk* bol­
szewickie zbliżały się , w zwycięskiej ofenzywie 
do Warszawy, lewica z niesłychanym  rozma­
chem kontynuowała swoją pracę agitacyjną, 
a że znliżał się właśnie kongres partyjny, więc 
wpływała na komitety okręgowe, aby delego­
wały jedynie lewicowców. Na Morawach le­
wica posiada większość, to samo na Siewa- 
czyżuie, jak również w wiela miejscowościach 
w Czechach.

Wobec takiego stanu rzeczy niema mowy 
o utrzymaniu się rządu nawDÓł sccyalistyezntgo, 
uawpoł Durżuazyjnego. Koalicya ta — nie­
zdrowa i nader szkodliwa — aie może istnieć 
dalej, wobec teg% że pra ii;a  sooyalktyczna 
traci coraz bardziej na WDływach,

! Rząd więc podał się wczoraj do dymisyj

szczero, a co nieświadomem czy podświadomym  
samookłamywamem? Mamy'swe „kwadranse du­
szy4, mniej lub więcej prawdziwe; miewaliśmy 
i miewamy tgzałtacye Pierrotów; dzwonią w 
nas czasan . zapamiętane z dalekich jasnych  
dm tęsanoty i wówczas wydajemy się sobie ta­
kimi, jakim i nie jesieśmy w stocie. Pierrot, 
sentym entalny, czuły poeta i pajac zarazem, 
Pierrot — idealna, wzniosła miłość, ma w sobie 
w gruucie rzeczy wszystkie dane, by księżyco­
wą m i/ość zamienić na naturainą, ziemską żą­
dzę, by chodzić w szlafroku teścia — garbarza 
i sprawdzać księgi buchał tery jne garbarnią A 
znowu Nelly, trzeźwa Nelly, ucząca mówić i 
czuć „poprostu", popada pod wpływem miłości 
w ekstazę, w której upajają ją zapachem... na 
wet sztuczne kwiaty i harfianym dźw!ękiem 
wydaje się fałszywe brzdąkanie, papy na gita­
rze. Piękny jest cgrod miłosnego zachwrytu, pię­
kna jest bajka młodości — drwiącym, czasem 
brutalnym, czasem delikatnie sceptycznym śmie- 
cnem śmieje się z niej życie.

I charakterystyczną, z*asadniezą właściwością 
otworu, która tworzy jego świeżość i oryg.ns-l- 
*to4ć, iest ien rozs/czepionyjaa tysiące promyków  
sunecu autoironii, przenikający "jakoby orzeźwia­
jącym pyłem  chłodnej kaskady całość. Snuech 
subtelny, mądry,jnie narzucający się apodykty­
cznie, ironia wywoływana zręcznym uk&ntri- 
stowanśem sytuacji i charakterów'. Jest wt tti- 
kiem cięciu 4em ełu jakiś wdzięk swoisty, może 
. 1 tegt\ i  iię wyczuwa, przez ten śmiech — łzy, 

tej ironii westchnienie zeiu, iż w L ni d/.iwnym, 
chaotycznym toku spraw, który nazywa się ży- 
AMb, ,tuo sm *e b jć  mataęj. I co eieka «tsł", i

urok melancholijnej pcezyi, iaka leciucbną przę­
dzą snuje się po scenie, me ginie, że jej słodkie 
piękno utrwala się jako nieprzemijające wiaże- 
me, mimo ca-łej jej karykaturalno farsowej treści. 
Swiaaczy to, że autor sam z rozkoszą nurza się 
w jej lali, że wraz z P'errotem i Nelly błądzi 
po zaczarowanym ogrodzie młoelości, a dopiero 
wyszedłszy uśmiecha się ironiczibe na widok 
tych wszystkich rekwizytów, zapomocą których 
wywołuje się w duszy — nastrój zachwytu.

Pierrot iest rodzonym bratem „murzyna4 z 
komedyi pod tym tytułem : tak tam jak i ta ka- 
v.i i pociąga autora poezya kolorowej bajki.

Całość posiada trwałą wartość dzieła orygi­
nalnie pojętego i artystycznie przeprowadzonego. 
Realizm i fantazja, marzenie i rzeczywistość 
tworzą amalgamat, który na odległość ma har­
monijność lmii i kolorów mimo kantrastowości 
i dysonansów szcztgółów. „Papierowy kochanek” 
jest dziełem prawdziwego artysty.

.W ystawieniem tego utworu zainieyowała 
dyrekeya właściwie dopiero teraz nowy sezon i 
przyznać trzeba, że ten pie-wszy występ nie 
wypadi najgorzej. Palmę pie-wszeństwa oddać 
trzeba p. Rasińskiemu, dzięki któremu przed­
stawienie ciągnęło się w tempie niezmniejszają- 
cego się zainteresowania, a utrzymane było na 
poziomie artystycznych wymogów. Kapitalna 
jego, wprost świetna rola Hipolita nosi w sob.e 
nietylko cechę drobiazgowego opracowania, ale 
i pełnego inteligentnego wczucia się w psycho­
logię odtwarzauej postaci. Każdy ruch, mimika 
i-.estów i twarzy,1 intonacja głosu — wi/ystoo  
skłaaato się na osobę żywą, każącą napominać 
o teatralnych koturnach.

Niezbyt udała się p. Ra lińskiej dziewczęca 
postać Nelly; ariystaa nie powinna się podej* 
mować ról nie odpowiadających jej i n iestasow- 
nych dla niej.

P. Kozłowski fantastyczno - poetyczną rolę 
Pierrota potraktował w stylu, jedynie odpowied­
nim dla tego rodzaju kreacji Nie przeiaakr&wić 
kabotynskiego charakteru Pierrota apesyfcwr za­
chować właściwy mu poetyczny kolor było za­
daniem nie łatwem, Stylowość postaci Pierrota 
nie jest prostolinijna, trzeba iść za kaprysem  
pomysłu autora przy zachowaniu koneepcyi ; 
przekazanej tradycyą odnośnie do tej figury. 
To w pełnej mierze udać się mogło tylko temu  
wybitnemu artyście, wspomagał emu uczuciem 
poetyckiem i inteligeneyą, mimo, źe rob  nie 
zupełnie leżaka w jego charakterze.

Na poczesne wym ienienie ssasiuguią ponidto  
pp Justian i Czato, obaj w realistycznie poję­
tych rolach, bez zarzutu; zwłaszcza p. Cza ki, 
którego za epizodyczną rólkę nagrodzono okla­
skami Dobrym w charakteryzacyi i mimice Dył 
p. Rojanowski. ś

P l ologowi bratowpło w  wykonauiu subid - 
nrgo nalotu, niezbędnego do wywołaoia nastro­
ju, zrozumienie w tym kierunku wykazał p. 
Larewicz

Całość, jak wyżej wspomniałem, wbrew- o- 
czekiwaniom, wyszła poprawnie. Pod® .esc natę­
ży sumienne opracowanie ról, co się dotychczas 
r/ idko w naszym teatrze zdarzało

. ą ła ta .-^
ARTUR CW1KOWSKL
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Uymisya została przez prezydenta Masaryku fnych oraz? zwiążków urzędniczych' zwraca się 
pnsyjęia Rówaocsseśnia jednak ustanowiono '.Ncrodowa Organiaacya Kobiet z Brsrdbczną pcoś-j 
aowy rząd, tak zw. L ekow y, złożony ,z urzę- /b ą  o  zbieranie zużytych  wszelkich fo*e wyjątku: 
dnikow i iaehowców z Czernym jako prez. imaiKW ńciBkicSł i płucjydhi rt&ładśani» i *  W lokafb; 
mia_s'rów i ministrem spraw wewnętrznych. i Orgiamaacyi^ u!. Osac&Hjjśikłęh 11 2 poów óm  Ikf 

Pismu rześkie doniosły, źe rząd fachowy piętro, 
będzie istniał tylko nrzeiściowo, az do kongresu. Czysty dochód zte sprzedaży, użyty będzie dio
czeskiej partyi socjalno-demokratycznej. Kongres, 
ten bswiem ma zadecydować, ozy koaiicya rzą­
dowa joeyalnych lereiokraiów z isurzuazyą 
w d a laym  ciąąu jest nieźli #ą, czy nie.

Na razis więe kryzys rządowy jest zakoń- 
czoay. Zakończenie takie jednak należy uwa­
lać za ohwilowe, gdyż wątpić należy, czy pro- 
ietaryat zgodzi się być rządzonym przez bnr- 
żuazyę, choćby o* a nazwała się .fachową*.

Proletaryat nie łaknie władzy dla władzy, 
Itcz pragnie ujać ją dla dobra ludu. I dlatego 
rząd .fachowy" musi u stąp ić miejsca rządowi 
roboto5czemu, bo niedalsko jest chwila, w  któ­
rej niewątpliwie nastąpi keasojidacya proleta- 
r/a tu  w republice tutejszej bez różnicy narodu  
u  ości. Tylko taka bowiem koasolidacya we- 
waęirzteft będzie miała odpowiednią siłę dla 
odpaicia wrogich zakusów burżuazyi.

J / o w i n y  z  d n i a .

Lwów, 24 września.
REPE&Tmit TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: Eltń 'bębztlc a»2płą( i pogDUEią.

\ryteupina złota i teńehra na pooiclaid* waiuty nu- 
Sźej - /,

POGOŃ 1. — POGOŃ ii. Matach' trening obu 
drużyn todlbę M e Się w  niadiieię dhia 26. b. m. 
o  godz. <4. popoł. na boldoi Pogoni.

Zapa’£*sa« się wszwsM ci we L wowie obecnych 
.graczy do  jawi tnia aię na bosaku Pogoni c godz 
3.30 popuł.

P i ę c i o b ó j  dla mSotSzfezy szkół órcdtóch o 
nagrodę wętd!rovmą I K. S. “Fkugo®?, odbędtate się 

ina boki su Pogoni 17. pazózisrnikŁ. Pięcie bój okła- 
ojaó Sb feEfete z Ltigti (na 100 to. ftooicu w  dal, sSfic -i 
kii w wyż, rzutu dy^ifeietnfi feiuią.

JAKĄ BĘDZIE TEGOROCZNA JESIEŃ? Po 
Ifchlodnej piss—sze] połowie wrześłiia obecny ma­
my dnie stepie i oogodn-. Stonce przygrzewa 
jeJAw Iede to też wsei© Krzewów pro ciarkach po­
czyna wypsstoęz®e. inowse Uśrfe, a  jećter z fcąrszte- 
n to / w  ul. L. Sapiehy pśphrył się fewteciein jak 
na iwiejsnę. Z wrosną podaliśmy pra^owfedbto 
Fóżaiyicii ©aófe, którzy przepcwGwteij ciepłe i u- 
ro d za je  lato. Poza ozfenhia aj, którą zeszłego ro- 
icu zostały zniszczone pratK szybkie nadimtorae 
m nussy, wpizaj uopssał 1 lato było c.cpłe. Dziś 
znowu mnożą sżę (arzepr>wiecf-ii&, źe obeme jt-

Piątek 2 i wrz_śma o „odz. 7 wieczór „Papierowy 
kochanek* 71 akty z prologiem — po raz drugi.

Sobola 15 września o godz. 3'30 popor. „Ponad 
śnieg*, d ra m t

Sfthftta 25 TTzeSnia o  godz. 7 wieczór „Aid?*, opera. 
Niedziela 26 września o goaz. 3‘30 popoł. „Pomysł 

nanny Franciszki*, komsdya-
Niedziela 26 w iteśnir o  godz. 7 „Ksież.iiczUa czar­

dasza*, oferetka.
PonlrdziałeK 27 września o godz. 7 wieczór „Pa­

pierowy wocnanek* 3 akty z prologiem.

NOVY PROGRAM w 3  A  O  A  T  E  L  
(sala i uszna de Piris, ul, .iejtana 3.

'‘W m ępj "iarwszorzcdnycii artystów polskich: Giu- 
^asito.K), Michałowski, Sta-uszkiewicz, Neusser, Marek, 
dyr. 7‘ŃrryidOwiCz, dyr Wandyczuw.i, Czermańska, 
N o i^ s-sk a , Kamińsk?, tiorska. — Nadto jrdno-aktowa 
r»-^a ». t „Weźmy sję do kupv'

$ 4  1 pażdziera.ka b. r 
)P, O 5 R O B I Ń S J T 1 E G O .

nóŚCINNE WYSTĘPY

ffeATR WODEWIljOWV (gnweb ul. OssoEd- 
f(B. C&dzaernh; przncytewseure. Opere&a, 

bałht wcctewii. biietv wcreśnlej vz biurze dEzjea. 
nlisóu' Eoko’ owstotego dl. Jagiellońska 7.

źh^POPWSDZIANA NA 25. b. m. fnoczystość 
psssiefrę^-Jła rsrzrytiiiBba t&a tfełed przy u8. K& 
tfeełsie-' nie oóbędizsc s ę̂ .

T m i n  imoczjyBtości zostanie osobno podany,
BSJKEA GRUNWALDZKA T. S. L, otwartą zo­

staje dła ^cbow aaków  z  dsuem 1-go pażdztot- 
nika b. r. Wydiowanko-wic! wJnoi się zgłaszać 
z  pośr fśoóczctosLn, _ że w ctoriki ich nie racbonbj 
wypadkfc dnorob..’ zalcaźnej. O łyi,ixz&aow/ch wa- 
n tfea d i onzyyędisl. (cpSaoti udziela wyjaśniali Dy- 
neacŶ a bumy (Lwójr ul. Królev/6ka i. 5).

Jeżeliby te przepomieofnie sjirś-wdLiły, się, by- 
łoiby to wbUtieui dobrotóejstwiem dla ludności, 
luytoSKcaorii-j wfcjdąi i «zttłc®ą ob-cilź drożyzną.

GDZIE NAJWIĘKSZA DitOZYZNA W  POL­
SCE. Wydział statystyczny Ministerstwa Anrowi- 
zacyl cpm m w r' ck&Wte zest?v/ienifi, wykazufą- 
C? Bropier tfe-oćyzay w fietsccz-^ótoyołi rriejsrawoś- 
cjach Psfeki. Za podstawę pa zgięto niezbędną i- 
■toać śtatesry j dba rołsouii!m przy pracy zwyczaj- 
nr*j (3.200 ten!. dzKsmte, b iafci $80 gbj, i tłuszczów  
50 gr.) „ctoy z  uWzgtlęctnteanse n cen dbośyzny w 

1 wolnym łwndH. c«ne tyczą się „naja b- r. i były 
obHczoos! ter Ssosunliśi io  Waaszawiy, której wska­
źnik zustał przyję-y na 100.

Pr<taj«8iiy jcySry i yt^%cs ais ważniejssyicŁ ni^j-1 
accwości: L^ów — 123, Drobcbyez U-r 110, Lu 
blin — .154. WarsaBcrr? —  100, Białystok — 90; 
Prznjnyśl — 90. Raód#n i Słaniuca«ółv — 82, 
Kraula ,v| i jLóaż — 30, u®?stoichowai i Kielce — 
73, Wteietewsk — 70, Tasro^oi — 6S; Stoyl i Su- 
walid — 67 PPłcdr — 64. Łotufai 1 M tora — 
58, Pk trisór ? -  57. KattoB — 45; Wieluń -  44 

W iTrtoy stad, ż j (kożymst osiągnęła rełrorC 
wie Lwrowłe. By jednafc temu zameLzić władze 
nie bardzo Bgę tr nad spieszą. Bar-izo możliwe-, 
żx poza różniono tMttefniism8', otrzymamy jeszcze 
i tyfuS. głodowy na- oo sls  zanosi.

SM1ERC WSKUTEK ZATRUCIA. Jania M. za
rrdetazPiaalia p rz y s ul. Bę^teayjjfciegó 1. 7., za;ę-i 
ta w  pklsśmi Tabaczyństri-ego, zażyła przeć 10 5 
dniami 10 pastylek s-iMaiiatowydi w zam i s z s  , 
sscoubójczym. Z itrołtu tego desperackiego z,vie- • 
rzyła się tySto pizsd swą kołeżajBką, tają/c po-j 
Wod &A-ego nagłego zaciiurowarua prze,i ojetup ' 
Leczona ne inne dolegliwości przez rótnych Itóka- j 
jfey. vż końcu mkno v/ypo«npowiaa:a żołądlta zmar- i

KRONIKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO. 
Do zaicpairzer-a zgłosili się: Micnzł Rudy, liczą­
cy fet 31, robotniic w  drukarni przy ul. Zitno- 
rowicza 1. 14 któremu niaazyna cdsrwała d\va 
pffi-ksa u prawej i ęki. ranFciszka Ttorta>, lat 33, 
woowa i HMosandira ScJ.ół, lat 40; robotnica; 
którym w&pnio w cze^-i naszenła j o  przy uł. 
«V7. MarciDia wprdło w oczy . oraz Karol Ra- 
dorudisd fet 10, którego pewien złośli—iec wrzucił 
dia pfen^o&j jslof.nia i V/iór przy ul. Zar.tara iynew­
skiej, przyczeutt cntopiaic dotkliwie popiekł aoftifc 
bogi. W ycenionym  udzfetotno okayszej po- 
mccy.

NOWY POMYSŁ KIESZONKOWCÓW. P. La­
on Bereinlcki. aędBfta, w< zoraj wfeoznren s iwLo- 
wał wcieuąć się do wt>*u tramwajowego Ł. 0 - 
Wskutek przfe oaitueaua na platformie p ^ c isk a t  
esę ab wnę+iraa a  za ninn, pwrien kfe3~m’x  vioc u- 
brany w  muiiuur wojskowy Lecz vnCro3ee rze­
komy żołnierz ziezyynowal z jazdv mówiąc prze­
praszam fe na Kt. L-»': isz/bSto aloteil się. VV&- 
wnątra natychmiast p. B. sKontrolowa swą tyU  
ną kieszeń w  rpodnkifcjh î' Zauważył, że byry <!ix>- 
tnyfony“ gość 68crmT my portM, w  tetósym ow j- 
do-ytiały Się 3 bnaLitoty po 5.000 srJt, 2 po 100 
łmfrjfr i CdIŁctte#je|ąfc pb $ti& i 10 mamk. Za złodaie- 
jem ślad zginął.

KRADZIEŻ KIESZONKOWA. Dr. Afeunendro- 
wi Kulczycl-iicmn w  v ta z»  trasn-w. K D sbradzlono 
zkA y  s.egiareS'- z łancuszk em, wartości 15.500 mto

WYPADKI NA PROWINCYl. Piotr Garem ko. 
liczący lat 9, z Kozłowa, po-s, Kamionka otr. 
bawi się na pastwisku znalezionym ręcznym  
granatem, który' eksplodu.ac zranił go w obie 
nogi. W podobny sposóo w uogi. został zranio­
ny we wsi Połouice, pow. Przerajślany Mikołaj 
Krawczuk, liczący lat 11.

N. Uroni, Teśny, we wsi Sozau, pow. Sia -̂y 
Sambor, został w lesie napadnięty przez Józefa 
Feniaka, który mu nożem wykłuł lewa oko.

Maryą Cmpko tvą, lat 63, pobiła jej wyradrua 
córka, zadając estrem narzędziem poważne ra­
ny mateę aa głowie i plecach. W ym ienitB jeh  
przywieziono .ia leczenie da azjtiiaia.

PANA, który podał "toudicamość o Polateawk na 
Syber/i upraszamy o łaskawe ja wierne się w 
nai&toi adrninlsiracyi, w  spranie pcfeónfe b.iżśr-ełi 
in&rraacy o  wyriiiaiibn/cli jciksa^di, gój-ż «jła- 
*aają się rodziny wyętonljnyoh.

BIBLTC . »CA RADY ROBOTNI<^ZEJ P. r. L wcz ^  (Jzieinicuwy dr. fthznar po erij
^  LwjWle- p r a m e w  ^ sito s  2  feteatu Ra- 2,?łcU tio ^  ^  sądfo/.e;. f

MIZERY A' TRAMWAJOV/A. Lmfe toauwto>  
&E? z placu Gofechow»ld«gt> do aworca głównego, 
j-si naibia-dziiej uczęszczaną przez pnibłtczijość. j 
Prz;:z ,>ffv/k3i czas kzsrśo wały tędy wozy s*p*e- j 
cytone, ho sGwr/d te podzuakyno. DzLt zaniosiia-j 
no tego. nie dając potfe^ójnyełr »«& w . Tłumy p u -' 
bHczuości wyczekują tu godzrtiarrj rta wozy Sącze- ! 
golnie dziqe Się to w  niektóre dnie, irtóre mojna

dy k. do w ła sn y o  'oliafe przy uf. Ormiańskiej 
f. 11. II. p. Ksiąźte5 wypożycza iję tow. par tyj- 
nyin za ztożeniatn lc4ucyi 25 to C  i 4 init: opłaty 

w e czvrar..ki od gouz. 7 do 8 wtocz.
STOWARZYSZENIE SAMOPOMOCY CERT7- 

FEŁATYSTOW WOJSKOWYCH w służbie pan- 
Btwtow i dla GaLcyi z WirjŁaem ito-ięstwem Kra- 
łoowsddem z siedzibą' v.e Lwoi7ie suteterybC mało
pożyczkę pań^wowc jo fe k ą  dnia 23. HI r. U  o łrS cp ^ t «WelHćv Ze wzcflodu na fmanro-
EUC3 m .  Chcą^ i w n w  fe Bwaim tfnemnytr WT* naróatoby zanjedha-
^ ą f lą a m j t e c t o i  O-zyimie. N»eca to będz.c ^  „ ^  0  , . v a z ł c

B nosd już aapu.mnieKśjiYy myśleć.
D^U TATY  2YWNOSCK)WE DLA CIĘŻKO “KAWALERSKA JAZDA“. SebńDCftóo K 6066

P^r /CH, w  rares^e Lwowue będą w  naj-! pędzij '..czonaj w  ul. Gródecidej t e  flaim nfe ":ariru„
bliższych ctoiaci. rozztzktore pomiędzy zgłes-^o- i t ó a  nie przejechał żadnegr dziecka, ieez
nych. Sposob rozdziału ich poniamy w  najbliz- tiidtorzyl wr wóz trasnw, K. D., pczycsera go  uszko- 
ażęcłi dniach <t> w«athuoiośc) interesowanyUx. cfelł. To je-dhał; nie wpłynęło na zwoli^anic bis- 

O ZUŻYTE MARKI POCZTOWE. Do w szyst-, gu SKalcncj jogo jazd,/, lecz przecnsmic '.ardaiąl 
kich urzędów  Jtoja^owych państwo<wrTCiu, pryw ai-jz zdwojoną szybkością. * ,

Za nek w Pedhorcach zupela^. 
z m i u m y .

Od osoby wiarygodnej, która przybyła wczo­
raj z Podhorzee ciowmdajer&y się, że z wspania­
łego wnętrza zamku w Pojhoreach pozostały 
rui iy. Bolsrewicy dla własnej saiysfaKcyi ehvba 
dokonali tam takiego ziiiszczenia, że z cennych  
pamiątek ślad nie pozostał. W szystkie meido 
poobuńcrane ze skóry i ozdób, z obrazów po­
zostały gołe ramy, wspaniale sale świeeą dziu­
rami po wydartych portretach. Kaplicy zj.mlu- 
wej również n:e .3szczęd:.ili bolszewicy. Wyra- 
bowano w niej co cenniejsze złocenia, obrazy i 
figury, a ludność okoliczna w tych rabunkach 
rdesiety brała udziar, o czem świadczą ztibraae 
przez nią, do domu figurki świętych, obrazy ild. 
Obecnie czyni się poszukiwanie wśród ludności 
za temi rzeczami, z dobrym rezultatem-

Biblioteka podnorecka została wywieziona w 
czas aa zachód, inaczej byłaby uległa wanda­
lizmowi bolszewików

I M E S Ł l i

2? riibiTlf® 1 5  rsiiakl <f* rU r lrwwU G.

Powróciłem i nod ąłetn na nowo czynności adwoKackie
Adw«Kst lir. IItó s Ssisfslii

Stanisławów, a!. Blelowsklego 6.

ro ^ sy j& tb  iiUlskąęQźy&Aq pińst.l
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Posfeazeofe Tymczasowej Rady miejskiej.
Wczoraisze posiedzen;e Rady miejskiej odbyło 

się poa przewodnictwem p:e.: Neumana.
W myśl propozycyi Komisyi matki Uchwa­

lono nową Komisy? aprowwffetjtMb
Komisysi matka zaproponowała następujący 

skład, który uchwalono.
,  •sw

Siifad Hoaej Romisyi aproujiżacyjnBi#
Włed&i rabski W., Hofhnger Tadeusz, Maksy­

mowicz Kaz,mierz, Schirmer Józef, Chrysiowgkj 
Michał, Saiamaaner Dawid, Marecki Stanisław, 
Antoniak Aleksander, Laskówniciti Bronisław, 
Bader Józef, Rybicki Tadeusz, Brodeck: W łodzi­
mierz, Kurkowski Si., Weinberg Ignacy, Thom  
Maksymilian, Soupper Anton,, Krzysztofowicz 
Krzysztof, Przemyciu Stanisław, Żółkiewski Piotr, 
Sebastyan Jitkób, Luuięnieckś Kazimierz, Zawadz­
ki Mieczysław, Felsziynowa HeKna, Dr. Zetter- 
bau n Maks.

Jako zastępcy:
Demeter Michał, Bieniecki Aleksander, Koto­

wicz Jozef, Ciriu Wł., Lirrewicz Jan, Konarski 
Jan, Lang Leopold, Urshii Teofil, Bogdanowicz 
Kazim.erz, Rapanort Maurycy, Dr. Rodakiewicz 
August, Dr. Rucker Jan, Aieksandrownz Aniela. 
Dr. Parnas Józef, W olisch Zygmunt, Jakobczyń- 
ski Wiktor, Palmhowski Stanisław, Tomicki

ł b a p o a n s  t r a k t o w a n i e  j t -ń s ó w  l i t e w s k i c h .
WARsZAWA. 23 wrześriu (Pat,). Minister­

stwo spraw wojsk kierując się względami hu­
manitarnymi wobec jeńców żołnierzy litewskich, 
którzy są slabem narzędziem w ręku rządu ko­
wieńskiego, działającego w sc-sitm po. o/um L- 
uiu z  bolszewikami i Niemcami a niewątpliwie 
nie według przekonania bratniego narodu, li­
tewskiego, wydało rozkaz polecający wydzielić 
ich z pośród ogólnej bczny jeńców wojennych, 
należycie izolować i traktować możliwie naj­
lepiej.

—♦**—-
P o w s z e c h n y  gtrgjji B o / s j o w y  n a  U k r a ­

inie .
WIEDEŃ, 22 września (W.ed. 6. K.). Ukra­

ińskie Biuro prasowe donosi z Tarnowa:
Strejk kolejowy na Ukrainie jest tak powsze­

chny, że natost pocisgi unjsfsstBs nie mega kur­
sować Strejk ma charakter wybitnie polityczny, 
choć także i gospodarcze względu grają w nim 
rolę Kolejarze wzbraniają się przyjmować pie­
niądze sowieckie, które chłopi bojkotują. Wspie­
rani przez ludność, okazującą strejkującym peł­
ną sympatyp opierają się kolejarze wszystkim  
drakońskim rozporządzeniom z Moskwy tak, że 
często przychodzi do zaciekłych walk między 
strajkującym1 a oddziałami czerwonymi. Szybkie 
hosuccarie £'$ wojsk polskc uki aińsfcicb wytłu- 
watrzont jest po części także tam, że na sku­
tek strejku bolszewicy nie mogą wysyłać postt- 
ftóar na rront

THul&an i r l a n d z k i .
LONDYN, 23 września (.Pat.). W edle donie­

sień z Dublina zastrzelono wczoraj w miejsen- 
Vose5 Bainriggau inspektora bystiyjicyjnego Bur­
kę a jego brata sierżanta ciężko raniono. Doko­
nali tego Sir.nfeiniści. Wczoraj w nocy zaatako­
wali żołnierze Królewskiej policyi irlandzt iej 
miasto, poczęli je ostrzel w&c i podpalili kiika 
domów. Większa część ludności uciekła z mia- 
sza w nocnej bieliźnla.

3 — —

Józef, B/chman Józef, Radek Stanisław’, Szydłow­
ski W ładysław, lJworzak Józef, Dr Mnnz Józef, 
Mandel Oswald.

Do R osm sy i r s k w iz s e y i  m a ie ry p łu w  ą u io m o -  
bilOĘCjjefl weszli w myśl propozycyi Komisyi 
matki pp.: Don liczek, Weinberg i prol. Haus- 
wald, jako zastępcy inż. Gi.jczak i ur. Rucker.

Szampan p o ś r o ż e le .

Z porządku dziennego uchwalono w rajśi 
referatu Boi. Lewickiego pociwvżkę opłat od w i­
na w następującym sIosuuku: od wina we flasz­
kach pó 400 Mp od 1 hektolitra, od wina mu­
sującego, wyrabiane,',o w Polsce 100 Mp za 1 
hektolitr, od' zagranicznego szampańskiego 1400 
Mp, od moszczu owo-owego 50 Mp.

Podwyższenie k a r  pieniężnych zs nitsśeisfs wy­
konywanie ustaw buciow*asiyeh.

R. p. Biernacki zaproponował podniesienie 
kar za niestosowanie się do ustawy budowlanej 
dla ta. Lwowa od do 20.OBU Mp i od 100 
do 0000 Mp. Wniosek uchwalono wbrew wruo- 
skowi r. tow. Tomsszką, który proponował ode- 
sianie całej sprawy do Komisy: dla ponownego 
rozpatrzenia.

Po wvczernaniu porządku dziennego prez 
Neumana zarządu! posiedzenie tajne.

jy w  j ! !’%•» I
W 4 0 - t i  d s i e ń  sfs^ejfiu g ło d o w e g o
KGPENIJAGA, 21 września. Lu d major m. 

Cork wydał wczoraj 40-go dnia swego strejku 
głodowego odezwę do Irlandczyków całego świa* 
ta, która Kończy się słow am i:

Wydaje się niemożliwe, aby naród angielski 
zgodził się na kontynuowanie lego bezlitosnego 
mordu Jtżeij jednak tak ma się stać, t® jesteśmy 
gotowi umrzeć.

f t n g i i a  r R o s s a  s o w i e c k a *
MOSKWA 2‘5 września (Pat.). B, K. z 22 b. 

nu Kamieniew przybywszy do Moskwy oświad­
czył, że stanowisku angielskie doznało gwadow- 
nej zmiany oh czasu poisk.ch sukcesów. O- 
bi-cuie trzeba się liczyć z wpływam, zwolenni­
ków nowej blokady Rosyi i kampanią zimową

W dniu, w  którym Lloyd Georga oświadczył 
mu ze nic Kioże dłużej pozostać, w Londynie 
zaczęły banm londyńskie przyjmować weksL* 
Wrangla. Interwrencva mibiarna nie jest oicdi 
w Ar.ilii popularną a robotnuy żądają poaoju 
z Rosyą. Stosunki między nosyą sowiecką a 
Anglią zależeć będą od srokcesów wojsk czerwo­
nych przeciw' armii WrangLu

Wst^pnii pssia^zen^
S i i m o w j c ? ! ,

MrARSZAWA. 23 września (Teł. wł.) Dzisiaj 
w Sejmie odbywały się narady Kmbu P. P. S.
pod przewodnictwem DaszMiskiego. Daszyński 
wezetał reprezenspnfów kluiAi na Jaoońewwcyt p -  
furn.iacyinp. na której mfor-.nowa' o efanowi^km- 
rządu wldbcc itesisjąoef aesyi. Popołwbńu u<foy- 
kr erę zbtm iie kłutKi P. P. S., który ulror-stytu- 
m*zał się ,iK-iftępuj!łico- Pij»wD calc® w — M e r a *  
o z t i w s k i  zastępcą — ZkdmR-eśij, mametMaml 
— ( ’Zipii>|ii| i KsydóiałkOTWSjd. Do ifflfeńteyj wBsrW- 
m intainej prezycfjnim wieeiii iu -
inweki Marok, ł.lebejrntah: *' F-uitiku

Następnie p-seprowadzreso teybkusye nad 9t»- 
nowiakłoii kicha wobec tesyi csejrac-wcj. j^raewtr 
aała opinia aT\r ssjin obradował, a  Bto aojatwą 
zarzuciły Bpwg p^iyjn«. Wyrażono 
nie aby planarne powadzenia sejmoy. « #  5 

saę irzadziej, co lanożiswl kUcnzywn-usć pswe h»- 
zniiSy. sejmowych.

I _ . s * _
WARSZa WA, 23 wiześr.ia (TM. wł.V Przed 

południem odbyła się narada Wite*a ze Skuł- 
snim co do stanowiska rządu wofedi Seirun. W i­
tos na juirzejszcm posiedzeniu wyglDśi ex?H3SB, 

kiórem przedstawi pracę rz«dn w ostatnich 
miesiącach Będtie ono zawierało tacie  główne 
wytyc-ne polityki rządowej

W dniu dzisiejszym obradowały kinby : Pia1 
slowców, MaS Par. Reb. i Zjednoczenia Nar.- 
Lud.

Na posiedzenia kinbu Pmstoweów sastańo- 
wano wapszahta Trąp«?sfiskiego za jego stano­
wisko w walce emlefców .przeciw Naczelnikowi 
Państwa. Podniesiono konieczność opojfyrcyi 
względem marszałku z zaznaczeniem, że partyjne 
jego stanowisko na fotelu marszałkowskim nis 
iest do utrzymania Gdyby ludowcy przeszli do 
opozycyi, kandydatem ich na marszałka byłby 
poseł Osiecki.

X o m m i k r J y .
STARANIEM UMrWERSYTETU LUDOWEGO 

IM. A. MICKIEWICZA odbędzie f.Ję w piątek 24 
b. an. w Związku liolejarzy przy ul. Grodrcklej 
fiJk wykład prof. W Kucharski ;jo; “O b&gac- 
tvria gjieoR potódcłr'.

Począt«& piadkłualde o godz. 7 . mocz.
KOŁO AM W ORSRĄ- ZABAWOWE KAK.A- 

RZV we Lwowia przyjmuje vyplsjr na tokeye tań­
ców w jjodanach wieczornych w lokaju Stow. 
ui. Zieknia 1. 7

W  nieozielę 26. b, m. Gwnpue. -jczesiników 
tańców.

BIURO POŚREDNICTWA PRACY przy Zvhą- 
zka zawodoizyar mboiników <2rzev/nych we Lwo­
wie, poleca, zdolnych ckrfterzy mebiotyyehl 1 buiJo- 
wlaaych. 'Zg-;osz.:nia ca<izię»nie od godz. S. do 7 
i poł wieczorerc przy uL riaszej 1. 2, PSac Btxta- 
dyitiytnel^ L 4  , ■ * -  - ^  -'

f i c n o m  u k r a i / i s k i p .
WIEDEŃ. 22 września. (Wien B K.) Ukra­

ińskie Biuro prasowe donosi z Tarnowa:
Ofenzywa armii ukraińskiej rozwija się zno­

wu pomyślnie Fobitego nieprzyjaciela ściga się 
energicznie 18 września rano osiągnięto Zbrucz. 
Husiatyn i Iwanie puste zostały obsadzone. Od 
Skały zbliżają się przennie straże ukraińskie do 
Lanckorony 1 Kamieńca Podolskiego Bolszewi­
cy pospiesznie ewakuują miasto. i -L-....

Komunii;al t  20 bm. g 5 pup.:
Pod osobist.m  kicrowniciwera naczelnego 

wodza Peflury wojska ukr»:ńskie złam ały onór 
bolsicwików na linii Husiatyn-Kopyczyńce-Wa- 
sukowce»Skala nad Zbruc/.e* i edrznehy wroga 
na wschodni brzeg. 363 pul!-> feolsżcrcicfdej ,pic- 
chefjj zasreł duszzzĘtnie zniesiuns- Wzięto po­
nad 1200 jeńców, miedzy nimi 15 bolszewickich 
kcmissrzv, 8 karabinów maszynowych i 100.w 7 * * > *■ " *
ntlodów anych wczow prtwKmowych.  Ukr-ain- 
skie straże przednie zbliżają się do Kamie ica  
Pod,Oskiego. Bolszewicy prą r ewaku-cyi m iasta ,
podpalili wszystkie magsssóy 55 ororojsntsir.i,
ponieważ z powodu wyouehłych na Ukrainie 
sSrcjków nie m ogli wywieje nagron.adzon.ch
zapasów

LWOW. 23 września. Kair lenieć Podolski 
od dwócb dni znajduje się już w ręku wojsk
ukraińskich.

Hi8m. sssya^śoi w!ę? szośsi w tią -  
p u l ą , ,  i o  r z ą ś u ,

NAUEN. 23 ■września. (Pat.) Oficyalnc roko­
wania pomiędzy party ąmi rządowemi ą souyali- 
slpmi większości Gop:ewadzi>j- do porozura*enj.a. 
S&cyaliśct większości oświadczyli s ię  za ^anaw- 
r*ęnił wsśiąpieniptn o najkrstsczrócirzym ganote 
do rżądu .'rzekszlałcenie bloku rządowego 
zrzekli się nawycb wyborów i zgodzili Się na  
dobrowolną neutralność aż do najbliższej wiosny.
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li piz. 7-ej de Ii-ej wisazóf
p ę . - z i v * z ' 4  ’4tl ńibad? zs-go usm śsS a ta. c-
i J i U O f

koncertuje w  Kawiarni .^ ,r^2fc‘-S 3  O  U  CJ £ ul. Szajnochy ; 5. 
pierwszorzędna orkiestra salonow a pod batuta ulubionego i znanego
/» s 8 r  s o K s t y  t t t r t B B Ź f l  n f e & s $ a i l i i a u a  F c s e r b e r g s .  1 
Wfftji sm m U  i fealacye. ttsfte i zinns prztawkL l m w &  p o .  kawa. t e W i ®  m m

s “ - “  j a s f a m

Stryj pnd rząd =ami nowego starosty.
wszystkich spraw nie rozwiąże, że za trudne za­
danie wziął na swoje sta-cze barkf i pstąrio*za­
nim Drezna deputacye robotnicze o prawa swoje 
i aprowizacyę •sję upominać* Albo też zebra' 'i?  
musi pan racica “do k u p /f  i zrozumieć, że Stryj 
to lnie Dolina _że trzeba zajmować « $  nie głupst­
wami i  skonfiskowanymi półfuntami masta, że 
trzeba zostawić w spokoju artykuły nie zajęte 
i oddana wolnemu obrotowi, gdiyż z tego rjkt n:c
nie ma „a r-atoiniasbsenergiczaie przeprowadzić, 
by peskarz':: mięsni "oddawali mi.-so po cenach 
taryfowych a to tern bar dziej, ze dzięki jeszcze za- 
słuezi majora Niewiadomskie ;p otrzymali bydło 
w cenach t aryfowych. Za dóbr;-rady publiczno;'ć 
dziękuje p. radęy (tych p. £ aica nigdy nią .skąpi), 
a prosi o dowóz jorzyib i kariotli z okolicznych 
wsi Jkonhczni? ze wsi, a nic z ,pgródkA-,v przed­
miejskich na które p. radca ciągle wskazuje. Re- 
fóąyny są wskezmy, ale tych nie zaczniemy od o- 
gródków — 1 _p!-] będz’e od obszarmków i bo­
gatego ctik>psbva r; zjtseząćLiS

A przy tero i s~eze jedno uwaga: p. Głażew-

WasyMo) i JADernach. Mężami zaufai.io został’ wy- 
orani tow.: Z rafinerj tow. Giermek i Wilczek, 
7. tartaku tow. Jaworski i Zach arko.

Po dokonaniu wyborów, wygłosił tow. W ę- 
giowski krótki referat, na temat, Orgarizacva Za­
wodowa tej znaczenie w  dzisiejszej dobie, poczem 
przeszedł Ib omówienia sposobów jak ma orgaui- 
zaeya być twowadaonc do czego sa obowiązani 
cztonkowUfc i fZarząd drgarnzdcyi. w referaric swym 
wskazał na itoiik-ezitsijc pop-oraikia Zarządu w 
jego (działautosci przez wszystkich członków, 2e 
•lyłko wtedy organizacja jest simą gdV wszyscy 
cziimkowie przykładają się db pracy i 'gdy pSa 
pozostawia się Zarządu safusnm sobie, im więcej 
tow. bierze udział w robocie tem ona idirie le- 
piuj i Sprężyściej.

Tow. Węgtowśki zwrócił następnie uwagę na 
to że tani gdzie jest (silna i zgodnie pracująca 
grupa robotników w Związkach robotniczych, tan* 
warunki pracy są  IcpĄZ: i płaca jest odpowied­
niejszą jeżeli Zarząd jest ruchliwy i sprężysty 
a popierany prz ;z wszystkich robotników, tam ła­
twiej przeprowadzać wszelkie akcvvi‘f i .tarci z ro- 
btnikami s;ę liczą. Zarząd nie widząc za sobą tej 
siły zbiorowej, która ma go pocierać,..nie zawsze

n-:e

Stryj, we wrześniu 1920.
V/ spraWie stosunków aprowizaeyjnych po­

wiatu tnaiszegGf: związanych z tnimi stosunków w  
stciiioStwie jsiryjsJśeim wyjechała w niedzielę de­
po tacy a tutejszego obozu zacho waY.czego. złożo­
n a  z jpp. inż. Dzlekoik&fejiy i |M'achi"(i.?«dcza' i re­
jenta WisSetibesfigą do Lwowa. 2  nieznanych nam 
powodów deputacya ta nie znalazła łasid w o- 
czacłi p. Delegata Gałeckicgt^ i jak się dowiadu- 
jomy przed oblicze pana Delegata nie została do­
puszczoną, C zyżby  prowizoryczn; • kierownik nasze­
go starostwa radca Głażewski swoim kilkudnio­
wym pobytem we Lwowie i zabiegami swoimi 
miał imprezę tę spe wodować ?

Nie •wchodząc zresztą w motywa meorzyię- 
cia cielegacyi — konstatujemy. powtórni;', że 
dłuższe urzędowani- p. Głażewśklego w Stryju 
do ruiny doprowadzi po? lat cały. Złą usługę od­
stał p. Delegat miastu tem mianowaniem. Radca 
Głażewsk; zaznaczył swój krótki pobyt u nas ta­
ką inctoiancyą i wprowadas-niein takiego bezho- 
towto w stosunki admintetoacyjn,1* i aprowizacyj- 
ne lt ale bardzo zaniedbał stosowną do zorganizo­
wania jcMcgotohwdc zaopatrzę n a  powiatu, ą 
rzczegórnie miasta w  artykuły aprowizacyjne krót­
ką chwilę, że zoztiuczaray to powtórnie, rriasto 
stoi prz.d katostrofą. Dotychczas nie ma instytu- 
cyi aprowladcyjnsj. ani żadnej, organizacyi, któ-
raby poważnie tą sprawą się zajęła, a argument, jszych .. ale tylko .dlatego, że p. Głażewski lepiej Łeby miał wśród- robotników pełny pastuch 
że iii^iglsirat lnie sna docboJda^i ^r-obęc tego wska- nis poirafi, głodovrać ludność nte chcfę i nia może. ulani,', robotnicy zaś powinni na zow ołidc, 
ran- bw onp oprowadził aprowizacyę po cfyłe- 
tan r i o  ile to r,ię da nie wytrzymuje krytyki.
Na wsz lki v;ypad k konstatujem.y że cb-eba na­
dal tire ma, że rószeMe inne a^Tykuły żywności do- 
czły do takich cen jakich nie znają inne miasta, 
że prskarstwó święci orgie,'takich w  Stryju nie 
znaliśmy, żet erg świeci pusuKiami -t- a ludność 
pozbawiona wszysildch środków* z rozpaczą my- 
sdi o  zbliżającej się ziroii. Pan radca Głażewski Kończyin; jts-.cze .raz apelami i  prośbą do p, j Następnie tow. Mazurkiewicz odezjiał urno- 
powinien po wysłuchaniu dsputacyi pań, urzędni- Delegata o  rozpatrzenie sprówy ? uwttniesiie rnia- j Wę zawartą 15. lipca br. we Lwowie, między 
łców podatkowych urzędników sądowycilij i przed- sta od1 p Głażewśkiegio. przedstau/icielajs} przemysłu rafineryjnego a Zwia-
stawicieb feonsumów, dojść dć przekonania, że — — zktem Met. — Przv  dkśkusyi tow. Węglowski,
frazisamii i bajkami z tysiąca jednej nocy tych dal wyczerpujące ODjasncenie odtosząee się do

powyższej umowy oraz przytoczył motywy, kió- 
reroi s!ę ki rowano przy za-.-.hraniu tejże urnowy^ 
równocześnie odczytano list cfo se.kretcrza Topin- 
'ka W tóryin donosi, że zawarł we umześniu br. u4 
mowę z przedstawicielami rafineryi, mocą któ- 

hobyczu '5. hm., podczas nieobecności . p. G., | rej. umowa zawarta 15. licea br zostaje p”ze- 
bawiącego wóiśnie we Lwowie, mógł naocznie | dłużoną na jeden miesiąc, to jest na 30. września

s vi zap.wn a v.rz s.kie deoutacye, je  o regularnej , może przeprowadzić Wolę i żądania robotników. 
aprowizlŁyi nL trą mowy, my właśnie, regular- Zarząd obdarzony zauianiem robotników, jest o-
naj żądamy aprj.y-izaćyi i od tego żądania

' SwhI
bowiązar” zaufania 'tego nie poderwać, dbać o  

odstąpimy. Twierdzimy już ćzriaj, że za “niere- całśibć i isiię organiżacyi, pracą swą poćnorii or- 
gusa,rną“" robimiA i ipbić tędziany p. starostę od- ganlzacyę coraz wyżej, a że jest po-wołany do 
rowiedźiieInym. W r i le  już rui akieh haseł w y ż - , tak •wicltłego dzieła, przeto jest koniecznsn. a-

* i za- 
wy-

I jeszcze jedną radą służyć chcemy p. radcy: pełniąc wszystkie polecenia Zarządu, feęin-ą z bar- 
Zdrowiej dla sjarawy caij{ i stosunku p. Gia;ew-,dzo koniecznych ky/estji jest k&słn i jrasowe 
skiego flió miasLd' i ludności bedzie, jeśli p. radca ‘ częszczanle na zgrotoadzenća, na których omawia- 
poprosi takich krzykliwych obrońców swoich, j ę l i . ne s ą ‘rzeczy pośrednio i bezpośiedhjo odhoszą- 
n. p. dr Neumnrc t o  uspokojenie się w  myśl przy- cc się do życia robotników, przez stałe uczęra- 
akiwda: “Panie Boże chroń mnie od przyjaciół" czanie na zgromi .lżenia k,a -e pracującą eorąz 
(szczególnie od głupich). Obrona p. dr. Neuman-. J więcej się r!śv.̂ arfamjva| i nabiera więcej pewnosCj. 
na nawet bezinteresowna zaszczytu nie przynosi.1 siebie

Gospoi&rka inspektora srkoifiega 
w p^wisefe drohobyckim.

Nawiązując do notaki w „Dzienniku Ludo­
wym “ z dnia l i .  września br. pospieszamy do­
dać, że p. inspektor zostaw’ wszy nauczycielstwo 
bez grosza, bo tylko personał czterech szkó! 
w mieście pobrało w nocy z 19. na 20. sier­
pnia b, r. la' zezwoleniem starosty 3-miesieczną 
pensyęt^uciekł sromotnie aż do Podgórza, za­
miast n. p. tylko do ChyroWa, skąd mógłby 

•■wrócić już 23. lub 24. sierpnia, a nie dopiero 
fi. wrześnie. Na dobitkę „dla bezpieczeństwa" 
wszystkie akta i pieczęcie urzędowe w Podgórzu.

Sc ł nocowal i mu w tej ucieczce dwaj dele­
gaci naucr.yc. do Rany okręg. : p. dyrektor J 
R. i p. dyrektorka O. Z.

Tymczasem, podczas nieobecności p. G., ko 
misyd poborowa zabrała do wojska aż 5-ciu 
nauczycieli szkoły wydziaiowej, nie mówiąc
0 wzięciu kilkunastu nauczycieli z innych szkół
1 z powiatu. Wobec czego p. dyrektor szkoh 
wydział, nie może, z br&ka sił męskich, rozj o- 
cząć nauki. Wskutek opieszałości wdęc p, in­
spektora, nauka rozpocznie się u nas w najbliż

szym razie zamiast l o g o  dopiero J 27 bm.
a może aż 1. października, co zresztą stwier- 
d".ii p. radca W oikor ski, który będąc w Dro-

obserwować gospodarkę tut. „guDe.rnatora“ szkol­
nego. Rozpoczęcie nauki w powiecie zależeć 
będzie od dobrych chęci poszczególnych kie­
rowników (czek) szkól, gdvż G* : znają dobrze 
swego lustratora. Są wsie i szkoły, jgazie noga 
p. G., po 5 cio letnich tak srogich rządach, 
jeszcze nie stanęła, a niektóre szkoły zwłaszcza

bij. z film, że w  drugiej połowie września, zjadą się 
przadsrawictele Związku Rafin. i sekr. tow. To- 
pinek w  Warszawie, celem omówienia rhekto- 
rych kWcSiju poczeir zostanie zwołana wupólna 
konfereneya <k> Lwowa. r.j.

Następny referat o  sytracyi politycznej wy-; 
głosił fow. Storope Andrzej z Przemyśla; w dłu-

polskie latami nie funeyonuj j. Zato pan ten u-jDglmj i wycro-rpującym referacie, poruszył refer 
mie nawet wbrew woli Rady szk. kraj. dawać j  obecne połażenie klasy pracujące;, położenie Pari- 
swoim kierownikom całoroczne urlopy a nie- j stwu j.szalejącą w kraju reakcyę, dla której me 
wygodne sobie nauczycielstwo dręczyć dyscy- m,al tamy w środkaoł służących do obalenia wszv- 
plinkami. . stkiego oo nie idzie po iioii jeb myśij między,

Możeby par delegat Bobiński z p. radcą | imienni oclem ich jest zniszczenie zupełnie socya- 
Wójkowskim zmiłowali stę już raz pad potul- j Iizmu w Polsofc, zniszczenie y/szef riego dorobku 
nem i bojącern się srogości p. G. nauczyciel-jKfasy pracującej^ zr.oLion:e z mej biernego narzę-’ 
srtwem i usunęli tego pana przynajmniej oo in J dzia. Poniewiaż postępowanie reakcyi, może za- 
nego okręgu a p. dyrektorkę O. Ł. przenieśli i grażać całości i niepodległości Polski, z  drugiej 
w zasłużony stan spoczynku, gdyż za spełnia- s.rony^ że klasa nracujaca nie ma się czego ocr 
uych pizez nią funkcyi delegatki i kierowniczki j nich spodziewać, przeto robotnicy powinni czyn- 
szkoły więcej jest szkody kwasów i nieporozu- nis oop-?rać i /yworzyć Kom. Obrony Państwa,
mień jak pociechy,

IrłWB

3" ruchu robotniczego,

i9. wrz3śni a 1920 r. odbyło stę w Ustrzykach 
Dolnych nadzwyczajne Walne Zgi-omadzenie 
crforków Związku Metalowców1, z porządkiem, 
dekutym .

1) Odccy>n.ł& protokołu z ostatniego Walnego 
Z prom’ dzania-

.i'- >r Śjoyo v> I £4rządii, !ky.i.Ib^ ffbizyj- 
mej, Sądu polubownego, oraz mężów zaufania

które, mają za zadanie, strzec całości i niepod- 
I iegłosci Państwo a na wypadek ataku ze stro-t 
,ny reakcyi „ przeciwstawtó siłę, >i*e. W myśl tych 
wywodów zaapelował referent do zgromadzonych, 

' ażeby — 'eżeli zostanie wybrany Kom. O. P. 
— całą siłą Dopieraj, działalność tego Kom  etui 

Po referacie wybrano Kom O P. składający
aż do nadejścia

5. Wybór komitetu obrony Państwa;
6. Wniosid. !
Po przeprowadzaniu formalności i odczytaniu

protokołu i zożeniu sprawozdania z dżLałai.no-
ŚP’ ustępującego Zarządu, któro zgro.nad'zen! przv- się tymcząso y.o z dwóch cow. _  
jęli1 do wjadiMności. przewodniczący tow. Mazur-i ścisłych instrukcyi. Do Kon„ O. P. w  Us+rzykpoh.
kiGwiisTT nndiflł dir> wliadcyrnnŚMr?. 7**. Timc+ctlro r,w * rkiewitz podai do wiedomości, że dotychczasowi^. zostalif wyDrani tow. Ma^urltietyicz Fr. : i Leń. 

arząd ustąpi!) i zaproponował zgromadzeniu wy- Na tak stosunkowo małą mieścinę, : jakiem?
bór "orzp;!;. \Vybrana jko.risya ułożyła są UsTz P.C! i bardzo wielkłi o d d ać”i .»’p?3xc;e-

’ sks,-.d; j ;  ó'.. ktora i .. w *• ;.vi p. zruna • ró^y^h" kopalń od mirs Lh  n" z jrum-idzsnJ ■ r.?- 
a ‘o: Przr-woaroczącym został wybrany tow. Ma- szło, się-dośL tlćso czio:ii:c .V. ;Ć;O r \  1 '  W ' , '  , ,  t •* J >  ~     --*1-—r Wij. W-JJL KLKl&K.’ W.iV.laU .v j i ' Z J  Z  Vói JiiAUli

3. Odczytani- umowy z unia Ib. upca br. i zerk.ewicz Mac, Zacharko, Schuster, Cisło; So- mteresowarlmit przi-siuchiwali się odiucohł
.vir'k nn za-

J  Ł  Riefeiat p î ytuac.} polityczne!; l&off 1 Gwilą. Eto Js Lpi® rewSzyjłtfij tow. Ełseuber^ I U - J W i i
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T 3 s s ; i ś s  2  &  la i!  >3 0 ... [ ^ i s ą . t . o l c j  : p > o  j r a s s  o s t f c s r  t r ? . J  i

f c i i z w j f c t i i s i i y  d r a a ia f  k M I  w  9  « t n c n  p .

1,,C A Ii N E V'A'L I  ° *“Ji.5ŚL
w y s * m r i . e t i . a  W y ł ą o n i a  , . 3a t O 3E»3ffl.t=l3*rX30C“  K o p e r n l K a  B .

łagadnieiria dnia djrisiefsz-sg® a yułra
CłniraKk-rysiyką geniusza jest sdotacść naj- 

gięhszij i r&jj^btdttiejtrej analizy, przy «alszer- 
szoj 1 pajdostejnaJsze syntezie vf rozwiązywania 
zadau paa-jz niego przedsięwziętych. Aby naród 
iSlnia. jn.io całość, jako państwo; irusi posia­
dać minimum tych właściwości; naród; u szczy­
tu swego rozwpju posiada tę zoomość w naji- 
wyższysn stopniu.

Gay prz jrzytny się dbiagłyin dmiora hisłdr 
ryj ujrzym , że naród rosyjski postadał nadmiar 
uogólniając;! syntezy, przy braau analitycznej róż,

■ niczkoyrannj pracy jetinns elf i brak tej ■skrupu­
latności wc wtszystkian. w cridz*nnem życiu; stał 
się r s h ą  Konyi jako pańrtwd. To lekkie uogól­
nianie stwiqrsyk> łatwy teren do rozszerzenia się 
bo&zc w izsnu.

Niemcy oatwniast celują we wszystktem, cz.e 
go B.ę jtną analitycznym zmysłem- lecz tó wła­
śnie mi? dozwolić im szerokim wzrokiem uogól- 
r ić  całokształtu życia i przewidzieć ko »ca woj-t 

i t r a k  tej gen.aLn.ci syntezy w  życiu da i Niam-. 
joęjn ^rzsgraną wojnę. Prawo analizy to dośroct- 
i .e m  etejptonie *£> nie-ako mróz; który gdy jest 
wfeikł powodują pytanie loaów. i rozŁuźłienis ja­
go &po»k] całości. System niemiecki twór iej rę­
ki do wpEzjffiji -zeńsÓWfi ioacfów Ausiryi, stosowany 
z  całą brutalnością zawtÓdR i dala budówa Niemiec 
TOBSypałk się w  gruzy.

Nadużycie syntezy jak i analizy jednostronne, 
jest zgubne^gdy trwa w dłuższym, okresie czasu 
fsdncsfki, esy w  narodź®. Prawo to iest wieczne 
w1 ipcsyrodŁste i o niesn pamiętać należy.

Gdy przyjrzymy się życiL naszem” w państwie 
Zjećrcczonmn z ftaech byłych zaborów, możemy 
siwk-razL. że noprzednie życie nasze w Mało- 
pofeoe zekranle się różnych par im; -ao-datnio 
'wpłynęło nc harmonię tego prawa u bas. Partye 
loanBenratywne heniaczao u nae tę atiahzę, to 
prawo dośrodkowe. smonnictwa postępowt a 
saczegóirie po'ska -w tya  sric"a!fciyezaa tworzy­
ły svntezę, czyn; który w dniach przetokowych’ 
odegrał decydującą colę w KSztałiowaniu się 
państwa.

Zabór rosyjski Warsza,vs do pewóe^ > sto­
piła? pod wpływem dńchz.rosvjskiego rozwiniętym, 
cechuje redm iar uogólniania. To też 'grzeszą nie­
raz lifcrpty  i rozporządzenia rótnych ministerstw 
nad-muran uogókuań a br aktem. dósiran Mości w 
szuzegółacn. Z tewmfąd zfifeSbBfcny obdarowani 
chociażby tdkfe ^ z a p p t o i ‘5 który s z y ic i  i pj-j. 
lmie wyo’b z m h ł, kcz z nieznanych powodów; 
czy ze r ł.j analitycznej gospodarki. spowodował
droiro. ię > (isaskarstwo.

Promykiem nadziel ku nooraMe złego jest o- 
btena watka 7  pasEarstwem w' Warszawie. ieez 
o ile obi cne m. riSsterya złożona po części z Ga- 
fieyan ę*ają w  tym zasługę wylcaże doptao hasfo- 
ńya która wyjawi v;?zysori3  sprężjmy porusza- 
ióce nsę/c oaństwTiwą.

PcznańSkio Patomiiiasi pod lypływctr ducha nie- 
fri cki ;go wychowane^ cechuje skrupulatność i 
ccdowE aBa:ityc2zm gospodarka, a więc ląd w 
^-azionn-srr; drcbiazt-owein życiu i jego znojach 
\ 2 abK'gaćh. 'ic dąwnsgp^ że doserżegarny nK>- 

za f  ial gytotetep i ezer.jf tego poglądu czv wgrar 
*łaa. się w csfcśf zagadnień państwa. Przy pocTiwar 
■’hcn na porządna^ ich gospodarkę u SJcDte w  
^sfou J%ryc&t£ nióżhB słowa -alu na ich wyod- 
■'ębraanio ■''?

'Uożcii jeciuak spo*; zwny na złączone wszyst­
k a  *drzy zabory z otuchy patrzymy w przysz^ćy  
po pefowo rszjsn >nc się uzunemuają i ve zjee 
ckiX3scn]a się ch i dączBnia się rajeni dobrych 
przymaotćrw w niedalekiej orzyszłości stworzy się 
pasisawo fcsród pełen na,wyższych przymiotów, 
ducn narodu getualny, łącz.icy tę najwyższą anau 
hzs przy7 iraj wszechstrormiejozej gema me j syntó- 
z-Js.

Dorycnczas już zbieram; owoc aoćaime ze

zjednoczenia się narodu. W  ubiegłym roku n (eun> 
Q&aja__ Zuia tczonc wojną krost wschodnie; mrów*- 
czą E?.itr.ienną pracą nagromadzona zapasy po- 
zsjańtóiiego kasmiły ckolice głodujące. Rok nad­
ciągający nie lep ej tefcj przedstawia wskutek in- 
ważyi bolszewickiej. Znów mijnister aprowizacr/i 
w os.uutcii swych pnojtlctaoii zwraca się w  stro­
nę poznańclriego. Lecz tam, obecnie nie znajduje 
się już tyk zapasów, có zaszłego rofar

Z koniecznośt 1 więc mu&jmy -dj żywić tern, 
co; istsnni u i i  bie posiadamy. Problem szczęśliwego 
rozwiązania tego zagadnienja, oraz zapobieguięt- 
Cie sri^fulacyotn pasŁ&rzy musi być szczęślhvi; 
rozwiązany.

Syluacye obroną artczyna już wyrforzystyw*ć 
mafiU rmskar^ca. Uczciwi gospodarza z pozithńr 
fekiego 1: b jraati się tna -istałeme ceny zboża w- kwo­
cie TOO raarek za cetnar metrvczny proponując 
cenę 83$ iisałełt faieo zupełnie dosiateczne za nja. 
Nasi .:zu.r.Ovvn'' producjnc^pask<u'ze z syntetycznie

Z w i ą z e k  S t o l e c k i  k e m y r J k u j e :
W otcc pojawiających 'Się w ostats^m ca?.eŁ w  

pewtmtł odłani? naszej prasy notatek! 1 wiado. 
'raćścl mających izikiUTio na celu pomto-mowmni-a 
społv;czeńsi'wa o  charaKflenae 1 dziaialnośc! Zwdą- 
ziici Strzeleckiego^ Zarząd Główny 2-wiązku Strze- 
IflBkiego pucŁuwa* się do obowiązku spiOstm^zać 
jńeścjiw i (kłatnliwe inńirmacje, podając -dó wia- 
doteioci pub łkanej o> nasiępuje:

i. “Gazeta Poranna" w  n-ze 237 z dnia 12. 
września rb. w przypieku. Redalicr do wnąaśrńe-- 
mó M. S. Woijrf.ip i Ml S. W. w  sprawie w yw iera  
tajnego składu broni im Ochocie pisze między 
mncTni:

“Zart-.iasc rozwiązanego Zivią2Łu Obrony Oj­
czyzny rw7 csotk są obecnie jaMeś “Związki Śtrze- 
Iecjdi“ . Czy nie cza? iuz skpńczyć z fcónspiracyą 
w  w&jSsittt 1 z  tworzeniem nae-iąiół wojskowych, 
iSBWpół konspiracyjnych organtzuc/i. które wy- 
koiej.aj ą się tak łatwo, jak to ^dzfeiiśmy na przy- 
ktedfefe P. O. W. w  R os'i“ .

Zarząd Giówny Związku Strzeleckiego w War-' 
szarwie w odpowiedzi ua tę notatkę wyjaśnić :

1. Związać Strzelecki powstał w grudniu 1919 
r. nie może więc być caiozyiu clągiera Z. O. O., 
osrgcnizacyi utwoi nc.nej w czasie pajazdu bolsze- 
wicMi@a. Zw-iłzjtńc Strzelecki nic miał innego 
wspólnego z Z. O. O. cdh'_ jak tjjlko Obronę Oj- 
aeyzny. *

-Związek Strzelecki jest organtacyą, sta.ut 
której ató&tał zatwierdzony w dńiu 27. liśtnncda 
91D e*. za Nr. 110 przez M. S. W ewn. w porozis- 

tóaciki z Min. S. Wojsk niw może mu więc być 
czyniony zarzut że jest orggntzacyą iaor«spira-i 
cymą.

H. ■ Gaszeta VVarszavżsKa“ w nize 25? z dnfa 
15. Wrz.-śnia rb. w dziale “D.. toń polityczny" da­
ję pizrJrii: ze "Słowa Potóuego" na temat Zwią­
zków SmzeŁrosdch:

'.‘vie dta obn-ony Ojczyzny, nie dla tva?ki z  
wrogiem nie dla pomof y żołnierzowi polskiemu, 
który zmaga się z armią sbyBjećltą w pooliżu o- 
słaniając boha^ sko  zagłębie naftowe — ale, jak 
Wyraźnie głesi P. p. S. d;a walki dbmowej. A 
orgarózujs^ się to ut>jskóv/ę zrzeszenie za pie-> 
ni;, tze pańlscwa_ z luidzi w wkku poborowjnn, ktć- 
rych ml jsoe \v armii regularnej. Ta formac ra 
purtjąlia -na wszreiki-c ku tętnu warunk. bj wyróść 
ty organizacyę uchylających się od służby woj-. 
ESfoŵ sj i jod waSM z wrogfefL. oiganizacjm tem 
■ponętatójsa^ ze pobiera się w me; żołd sziuczi.-;e 
zwiększaną* — jak głoszę werbownicy — do 10C 
rak. dziennie".

Narząd Główmy Związku Strzefeckiego w  .War- 
szawlt w od7»wiedzi na tę notatkę wyjaśnia:

I. Związki Strzeledtae tak z ducha organiza­
c j i  Itak 1 f&= {stątutte l ji^fentamgnów, właśnie są

złą fantazya lekrt, Domykają . milionowe cyfry.
Tak o t  sabie zarobić 205- -30C procent od ręki 

za irńcv mć jest ®p nic dziwnego — s  że mogą 
“dyabii" węziąć tys;ao-> głodbrnorów lob .nawa* 
państwo^ nic to ich nie obdiodz2.

Ziemianie- w7ie’k)opioIsey «s!asJTl ceny zrtenja- 
kow na 70—80 marek za 1 Ibeimai rietryc2ny. Maę 
£s paslfarsira takj ot sobie od ręki oferuje .*wdb- 
ceniotn nawet ponad 5CK) marek, by je później rrm- 
ro‘wo Ep^r-dawać in^ndarhTze 'wojskowej. Zwre- 
carny pTz.to uwagę komu nalepy by pocóbnych 
“:!ifrantów z jmi- jsca are^zttywfań: i oddawać pódl 
aąd doraźny. Twi-erdzą wtajernniczert1, że jfuż dHś 
intendantuira krakowska i iwoweka płoci pesks- 
tżotr. V/ jhThsłnwśtrifyrr pry 250 -800 marek z* 
cUnair metryczny ziemniaifów. Sądzimy, ta jak db 
tycnczas było w  całym świecąc, tak ty&i i u stas 
być powinno że intenoantury >j'olslfow»-; jak in­
ni masowi odbwrcy, zawsze taniej wszystko na­
bywać powinni. Di?lego minister swo w óny wh„ 
no stwierdzić Mety te, a gdy oliaże się zte vrJa u  
kogukoiwitk v-inni onj należycie być ukaran..

Sprawą .dinka j- E Ł^tcmratycuna prac? roz- 
w lązom ian  problemu apnw&acyi lu^toości na rok  
uajbitższy. Wiąże się z tam uteracanje pae&arsiwa, 
które przy chumym ogólnymi zasfcnn*, jaU W\T»- 
kicen siricrc1' gkidowej na ogć! kletf,- p!-acu;%»ej 
Jeżeli w  pozuańsicierr. podncez. się głosu uczcł- 
wych prod»;cc-T.iów. należy je węŷ ruchiae i prze­
mocą iwi łaczać je w twiara7* czjsziii i eere® PSr- 
sz/ch pabkarzy-produoemtów. Temu do uęzpjjjWsj 
p-acy w  domu i walki z  paskesstwem ar «d 
s ruaru zaora się 1 aieży.

urwtrzrn? d!a pociągnięcia całego Narodu dja 
obrony Ojczyzny przsd wrogi ssu. W arefkie pode.- 
rzshia na ten temat są  łosynuacyu, która n<* może 
być nicŁ m iscrsc iywowBną. Uchwały zgrsmzdzc-ń 
pf>liiyczffiych (w tym wymeteu P P. S.) nie inzn- 
stają w  żadłiym ssoesunlcu db istoty p»-acy Zwią­
zku który7 jako instytucja pcasapa^tyjną mej j<*t 
uzależniony od żadnego strDtmic}wa pCi iiyczne^o.

2. Nkpiwwdą j»si3 że Związek Stf^etee&i epeł- 
niał m ię orgarńz&cjn, dopomagającej db uchy-, 
lania się od jf łu 'by na fthtode I triizaorn, w w i*®u 
.'ypoborowyłi', piatormast prawdą . jesą ze Zv/ią-> 
2 ft& Strzelecki &Gsik<śpif iek jjast jaszcze crgiEi r» vą 
b. młodą w  chwili Łt» ..ycsnhj tiia Pcńmwa t* f  
Bfrfisgb olał z powód ewólch czkKUEów 8.O0;7 oclio,-
ntków z  psBtc gólnreh jdt2ziałów w  Pozns«~
skicm Małapoificjj 1 jb. Król. Kv>ngresowem.

3. Zwiądci StrroTccide nie sg orgiantsow^Ł 
za pieniądze rząbtłwfc, jodynK w prat,-/ sokoic^ia 
wojskowego Związki Śtrwleckit otrzymow^e’ ps- 
tnioc bd M. S. Wojiśk.

4. Niepram7dą j<®t, jakoby esaot-łoc Zwt*-- 
Łzku strzeleckiego {-obienaił jafcfeoftoisk iOid.

Bówyższo »>yjasn'enip, wyaazuj ą całą bezpod­
stawność zai’zutów. czynionych Zw. StraeJetóie* 
rnu. Mamy tu <fic czynienia zr zjewi&Mem p*jws*«u« 
nim w  nuszcan Bpołec^emit.vfe,' że  tuażce żywot­
na or-ganizacya w oifresie Łwojego rozwoju, je­
śli nie jest opanowana prze; pewną klikę par­
tyjną staje się wówczas przedmiotem mrpośei i 
insynuacyi ze strotiy SikŁi, którzy nie przebierają 
w środkac.

Zł prezesa Zarządi Głównego:
D K. Di-JSK.

.  ««4--
t ® p  zss t

PO DECYZYI LIGI NARODÓW W  SPRAWIE 
POi SKO-I.ITEWSK. ZATARGU.

PARYŻ. (Pai.) 22. września (Hav?.s]. w  ar. 
tykul? omawiającym d«cvzyę Ugi Narodów roz­
wiązując prowizorycznie spór ikewsko-pclsaŁi- pt
Suwalsrczyżnie pisz? “Ten^ps"/ że rezotucye or-y  
jęte są charakterystyczne dla kienmkt: w  jddsr 
Liga Na?, rnoze pożytecznie azjalać. ’ W  sprawik 
Ironfliktu prM^ - sitewsk^go aaznuczyl /Tetnps 
że sposób w  jaki delegacya pobfefas i l i t e r a  u- 
znały tk:cyzro nr*-,- był wiPhohm ctriałaiitn ra­
dy. Uchylając niubezpieczeńsiwo poisko - !ite?w 
std? ircdu aara óowóu swei dzfałalności.

25 MAPEK feoeźtujffi pnoięsascwfcote lodi-eni < 
“Kalendarzu !udówym" na r 1921 w %iajje ja 
zeszłego roki1 Zwraca cię przetc uwagę P. 1 
adwokatów, lekarzj , inżynierów i t. d hv raczy' 
nadsyłać swe adresy równocześnie z należytości 
poć Boresem. Lud. Tpw. Wydawnicze Lwóu



8 „DZIFNNiK L U u O W Y - Nr ;JŚ9

W S P M IM Ł Y  y o ^ T
w COLOSSEUM

FR O G R H H l
m

Balet Stelle. John Coofte. Duo Slmore Dan hoo. .Cclpen, 
Bolsfci. — Sarlcrcafca — Dąbrowska — Rflarie . jcr.es 

„O N A S I Ę  M Ś C I \  farsa.
W niedziele i święta 2 przedstaw ienia o goaz. 4. i 7-30. —- Bilety 
wcześniej do nabycia w składzie pap.eru S. Gabriela, ul Legionów 3,

K i n o t e a t r

m h f t m
W y św ie tla  od p iątk o
3 4 -g o  h. m . ci r a m a t w 
5 a k ta c h  p z e a ś ta w ia -  
j ą c y  b o h a te r k ę  r e w o -

aet ni Sapiehy 48. in cy i francusk iej p t

i  O G L O S Z E S i i iL  | ▼

PrzYlmuię szycie
damskich sukieó luuzek, 
kostyiwnów i t. ć. tak nowe 
iakoteż przeróbki oraz bie­
liznę drmrką i nęrką po 
bardzo n i s k i c h cenach — 
uL Sw. Józwfa 2. 1. p. (ganek 
na prasuj.

M szyrtńe  S S e
nowe, używane oraż wyczer­
pane w wydaniach najnow­
szych są do nabycia po ce­
nach przystępnych w znanej 
krięgurni pcwśzechnej Ja- 
kót i t'ólzla, Lv'óa Rynek 
!. 29. (w bramie Andriollego).

m9SK,e' dzie‘J ł l i a f e f i t ,  Cj ine ka e-
iuszt, hurtown e i częściowo, 
stare przerabiam na naj­

nowsze fasony 
*X* w  o r w y i  a i H a l c i  

gen. zast. pierwszej parowej 
abryki Tow. Kapelusznikó% 

skłrdnict Lwów nOseie'na 8,. 
gmach Izby Rękodzielniczej-

400C S S L  f f i g z
fiaruję za cdnalezienie ssra- 
dzionegc czteroletniego ko­
nia maści cr.erwono-gmadej 
z podłużną łysiną na czole, 
trzema białemi nogami nad 
pęciiią i lewym kłębem co­
kolwiek niższym, Jan Kur- 
kowski, Kłodnica poc: *s 
Stryj 1148

[iwóch b!asbarzy
zdolnych poszukuje firma 
Cwenarsk1 I t^nisław, «wów, 
Stasz :a 5. Chłopaków tylko 
po!skich przyjm e do nauki 
z umieszczeniem w kursieP i t e r w c ń  l w o w s k a  

r  14511 parowa far-
biarnia i pialnia chemiczna 
Maryń ż.duńczy1' i Jana Ga­
wrońskiego — Lwów, Króla 
'pszczyńskiego 1. 9. toczna  
Gródeckiej — p i z y j m u j e  
wszelką garderobę do far­
bowania i chemicznego 
czyszczenia. 217—

K fl»T 'rI V "  na p °sad ? v U I I . i l  k iero w n il-1
Kosssutnu stolarzy rozpisuje
Rada nadzorcza. Zgłoszenia
wnosić należy na ręce tow.
Sochy przy ul. Pieszej 1. 2.

►irłii p u  dzienni po-
C | | f r a  przerabia, farbuje 
r U U  a  chemicznie, kupuje 
i przyjmuje o komisowej 
sprzenaiy Władysłatt. Solik, 
obecnie Lwów, ul. Chora.ż- 
ezyzny 5, drugie piętro róg 
Akademickiej

H U ^ w L il C f  trzebni za­
raz Zgło ić się w Zarządzie 
domów Gmach Dyrekcyjny 
ul. ZyTtnuitowska 1. 3. U p. 
drzwi 333 4 11—3

l U r r n i  na Praktyk9 śl“-u x .u i  carSKą przjjmę- 
Sykstuska 60. i 29- 2

wenervczne. skórno. zasta_załe — 
t t iU P w iO J f a *  1  'ecr e o .  i o y a ] - p - f c a  w r .  
F R I Ł O . A ,  w i i o  , W a i o w a  X, 1 1 .
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salyarsanu tylko przed­
południem, 872—26

B y ł y  ®Ierr kIŁ nłk! w i e d e ń s k i e j
Dr. MICHAŁ SA LPETER

»r< ynuie w chcroaach skórnych i wenerycznych 
ord. od 8 - 9  i od 12—6 Lwów, Sykstrska 17.

H n r t a io n ia  d la
bp. z o. p. Lwów al. Romanowtcza 11.

Otwart, od 10—1 i od 4—6. Sprzedaż detuiiiczna i hur- 
towr.a Materyafy błuwatne na ubrania tnęskię i kostiumy 
damskie, zarzutki i płótna, równjeż onuwie dla robot­
ników. -  -  n a j ia j n s z e  ź r ó d ł o  z a k u p n , i

RDOLF R iS n E
R e s ta u ra cya  i  K a w ia r n ia  

H m y  t o S a i .
Codziennie koricetf muzyki salonowej 
tamże obiady reklamowe z trzech dań 
od godz. 12-tej do 2-giej po 35 Mk. na 
żądanie do menażek. Wszystko na św.eżem  
inaśle. — Bilardy karambolowe. — Do 
dyspozycyi pisma krajowe i zagraniczne.

Lokal otwarty do ęodż. 11-tej w nocy

W iP iE JS ZE  1HPEL0SZE
d a m s k i e ,  m ę s k i ę  i d z i e c i n n e  po cenach 

fabrycznych poleca:
I-SZA K M JD W A  .FABRYKA KAPELUSZY

R U D O I P S  H I Ś U W E L T f l
^ ■ w ó ^ w , B a . l o » o  w  a  3 .

W szelk ie przeróbki d am sk a  i m ęskie wyaonttje 
ra  najnow sze formy bardzo starannie.

a a s Y t ó w s  K K n a o f f Y t  - «

T U T K I I M B U f p  O G W T Ó W E
najlepszej jatsości do nabycia w fabryce:
J .  i  N .  F E K l i M l T T E R © W

Lwów, ul. Tkacka 1. 4.

yr  i  u j  /-w j f j \ /  . Pasa:! Mfkoiascaa.
nu LOA Umiana programu awa -azj

1 ^  ^ ** w tygod. • we wtorki j piątki

Qd d z i ś  i w  dn i  n a s tę p n e
Japoński sensacyjtio - detektywny dramat 

w 4 aktach p. t.

„ilasto |o d  ziemią*
(jako więzieni Diatycfi niewoćników)

„Rolf kw iatuszsk"
komedya dwuaktowa

ZESZYTY SZKOLNE
bruliony, notesy, preparatki, bloki 
rysunkowe w ł a s n e g o  w y r o b u

sprzedaje Hurtownie firma

3 f i l> W  A M R  . a i a s i
L w ó  w ,  Z i m o r o  w i o a  a  3 .

ę j S T R A  w szelk iego  rodzaju, ko He, zarękawki, 
5 w  V Bfi« p ła szc ze  dam skie — wykonuje soiidm e

l i i i i  iif l i i i  i i i '4'
L w ó w ,  n l .  I i t ł p c r n i j Ł a  1. 5 . 

Kupuje futra, pocąc najwyższe ceny i przyjmuje do ko­
misowej sprzedaży.— Kilka fu.er okazyjni" oo nabycia. 

Płaszcz pmszowy obłożony popielicami

<CB HBB^BłBBBBBBPł w n rn n a a 3 i? ^ B * r  »
* Z a& tad  d e a ty s ty c z c -o -  fec l^ n icźa y  .

i Zygmusia M e lin  w  f
s w yk on u je w szelk ie roboty w eofug
* najnowszych systemów m
|  L w ó w , K a z im ie r z o w s k a  17, p a t a t  2
%BBMfłBBB*1POBBB»“BI,,1B«BPTI*"1łę*f»,f ' ^

LIW/E 'TdWARZYSra WYŜ WMIUZ:
Lw ów , »I, SrKstusKa 21.

Telefon Nr. 24. Czek P. K. O- Nr. 142.170.

Z począiKiem października b. r. ukaże sic 
w nakładzie 25 000 egzemplarzy

' ~'K^7’X3ET r-.T g -T

KALENDARZ LUDOWY
n a  r .  iŁ £ s .- i

Na treść tego niezbędnego w każdym domu 
wydawnictwa złożą s ię : Kalendaryum polsko- 
ruskie, terminarz na r. 1921, szczegółowo opra­
cowany dział informacyjny i poraunk domowy. 
W części literackiej zi ajdą czytelnicy artykuły 
pierwszorzędnych pisarzy p o l s k i c h  i o b c y c h ,  
a artykuły społec: no - polityczne i popularno­
naukowe będą obejmo'vały całoasztrh polityki 
bieżącej. W końcu będzie starannie ODracowany 
dział humoryatyczno-satyyczny.

OGŁOSZENIA do „Kalendarz? Luaowego“ 
przyjmuje się w Lud. Tow. \Vvdawmczem, Lwów, 
SyKStuska 1. 21. — Z t wzglęuu na bardzo po­
ważny naKłać ogłoszenia pomieszczone w „Ka­
lendarzu Ludowym* mają szczególne znaczenie.

TEATfc STYLOWY

Chimerat i
99
Lwów, ul. Akademicka 8.

Od 24. da 27. b, m.
D r a m a t  w  4-eeFi a k ta c h  

jłb d  ty tu łe m  ■
POŻYCZONE ZYCIE Doborowe

uzupełnieni®
prcgra iru

l i i i S M C i e s K
w y  ł c o a i ą j  e

1
Z a g ł a d  „ H  I x J  l i n .  m  L w o w i e

u l .  K o r & l n i c k n .  •&.
f b o o z n a .  A k a d e m i c k i e j  i  1 Z i m o r o w ń c z a ) .  — ............ -

i* Z m t  o w . PeO. I HwfahUw fffamr«dxLdQ JAJ* SZCZYREK. Drukiem A. Goldmana w* Lwowie, Syfcatuate 19.


